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[Bruckner przy własnych organach generacji grali na 


z firmy Braci Rieger. 


Sprzęty kościelne. Y 


Podpisanie Paktu Kell 


Skończy się nareszcie długotrwała i nu- 
dna dyskusja w prasie calego świata nad 
znaczeniem Paktu Kelloga. W najbliższy 
poniedziałek Pakt ten zostanie na Quai 
d'Orsay podpisanym, przyczem pp. Briand 
i Kellog wypowiedzą mowy bardzo pokojo- 
we i bardzo optymistyczne, ale w gruncie 
rzeczy od poniedzialku ani w polityce mię- 
dzynarodowej, ani w gwarancjach pokojo- 
wych nie zajdzie żadna zmiana. Pakt Kel- 
loga jest tak ogólnikowa deklaracją. pozba- 
wioną wszelkich sankcji, nie poruszającą ani 
sprawy bezpieczeństwa, ani rozbrojenia, ani 
wreszcie arbitrażu. że nawet depełniony zna 
nemi zastrzeżeniami Francji i Anglji, Polski 
i Czechosłowacji nie może tworzyć realnej 
gwarancji pokoju. Ważnym i nowym jest 
jedynie fakt, że po raz pierwszy od czasów 
Wilsona Stany Zjednoczone wychodzą ze 
swej rezerwy i podpisują z państwami Eu- 
ropy traktat, którego celem jest usunię- 
cie wojny. Dotąd tylko Liga Narodów 
i państwa do Ligi należące pracowały nad | 
osiągnięciem tego celu. podezas gdy Stany 
Zjednoczone trzymały się od tej akcji zda- 
la. Dopiero teraz gdy pod auspicjami Ligi 
wypracowano szereg realnych gwarancji po- 
kojowych. Stany zgłaszają swój akces i to 
w formie bardzo luźnej. Europa jest dłuż. | 
niczką Ameryki. a dłużnik winien być wo- 
bec wierzyciela kurtuazyjnym. Hałas rekla 
mowy. jakim wita prasa Pakt Kelloga. po- 
dyktowany jest w dużej mierze tą kurtu- 
zją. Może się przytem myśli, że idąc na rę- 
kę Stanom Zjednoczonym i uznając uprzej- 
mie ich kierowniczą rolę w dziele zapewnie- 
nia pokoju, potrafi się uzyskać od nich ja- 
kąś zniżkę ogromnych długów wojennych, 
które dotąd Francja. Anglja i Italja są win- 
ne Ameryce. 

Pakt Kelloga ma brzmienie następujące: 

„Prezydent Stanów Zjednoczonych, pre- 

zydent Republiki Francuskiej, J. K. M. 

Krój belgijski, Prezydent Republiki Czecho- 

słowackiej, J. K. M. Krol Wielkiej Brytanii, 

Iriandji i Brytyjskich Dominjów Zamorskich, 

cesarz Indji, prezydent Rzeszy Niemieckiej, 

J. K. M. król włoski, J. C. M. cesarz Japo- 

nii, prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — 

w głębckiem poczuciu wysokiego obowiąz. 

ku działania dla rozwoju dobra ludzkości, 

przekonani, że nadeszła pora, kiedy Szcze. 
re wyrzeczenie się wojny, jako narzędzia 
polityki narodowej, powinno nastąpić w ce- 
lu uwieńczenia pokojowych i przyjacielskich 
stosunków, obecnie istniejących między ich 
narodami, przekonani, że wszelkie zmiany 


Przedpłata wynos: 


zachwycali się ich szlachetnym 
niedościgniona piąkność dźwiąku, mistrzowskie i sumienne wy- 
konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 

z 6-ciu urzędników i 150 rovotników-specialistów, wyszko- 
nek przez długi szereg lat, jak i niszrównany materjał, uży- 
wany do budowy zyskały dla organów z fabryxi B-ci RIEGER 
światową sławg. To stwierdzają rozliczne na wyższe odznacze- 
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 


kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie Zawiadamiam, iż dnia 18 b. m. została poświęcona i otwarta 
BRACI REGIR w Karniowie Fabryka Opłatków i Ardrutów. 
(Jägerndorfi). Nowoczesne urządzenie. — Wypiek na ogniu. — Dostarczam każdą ilość : hostji, 


która to firma należąc do największych | najlepiej urządzo- 
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 
wykonała przaszte 230) nowych organów, co nie Zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże- 
aiu osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dobowe i świerkowe potrzebne 
do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce. 
Elektryczny napęd do miecnów orzaaowyc 1. 
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organach z fabryki B-ci Rieger 
i śpiewnym tonem Ta 


BACZNOSC 
Przewielebne Urzędy parafj., PP. Kupców, 
Cukierników i Organistów. 


komunikantów, opłatków mszalnych, wigilijnych, wig. nowe wzory, Andruty 
suche: do tortów i wafle w dużym formacie. 


Z poważaniem ka. 
Fabryka opłatków i Andrutów 2 


w. MIROCHA, Wadowice. 
GG. D MESS 1 10 ATE 7 WON] BR == 


organy zamawiać w firmie 
| 


kd Prozpzzty * 


tylikacji i języki, w których teksty mają 
być sporządzone (francuski i angielski). i 


nie moralne, Wywrze on wpływ na opinję 
publiczną świata, pogłębi w niej dążenia po- |że gdyby Niemcy 
kojowe, a osłabi stanowisko czynników, dą- 
żacy ch do wójny rewanżowej. Wojna zosta- nych represji wobec napastnika. 
ła niejako oblożona klątwą. będzie przeto 
odtąd trudniej ją głosić. Jako Polacy, zain- | sko-franeuski. 
teresowami w utrzymaniu pokoju, możemy gwarancje pokoju dla FR: a nie w Pak- 
się tylko z tego cieszyć. 


(gad. 


w ich Ssiosunkach wzajemnych winny być 
poszukiwane tylko zapomocą środków po- po najtańszych ce” 


naca fabrycznych 
w wielkim wyborze 


Linoleum,  Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, GChadniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impreqnowane. 


mrm e 


kojowych i być wynikiem pckojowego i u- 
porządkowanego postępowania, ' i że któ- 
remukolwiek nałeżącemu do niniejszego 
paktu mocarstwu, które w przyszłości po- 
dejmie się przeprowadzenia swych narodo- 
wych interesów przez uciekanie się do wej- 
ny, winny kyć cdmówicne Korzyści, wypły- 
wające z tego traktatu, w nadziei, że zachę. 
cone przez ich przykład wszystkie inne na- 
rody świata, przytączą się do tego wysiłku 
ludzkości, a przez przystąpienie do niniej- 
szego traktatu z chwilą jego wejścia w ży- 
cie, wprowadzą swe narody w orbitę debro- 
dziejstw jego postanowień, łącząc w ten 
sposób cywilizowane narody Świata we 
współnem wyrzeczeniu się woiny, jako na. 
rzędzia ich naredowej polityki — postane- 
wili zawrzeć traktat: 

1) Wysokie układające się strony oświad 
czają się uroczyście w imieniu swych naro- 
dów przeciw postępowaniu wożennemu jako 
średkowi rozstrzygania konfiiktów między- 
narodowych Oraz wyrzekają się jego jako 
narzędzia narodowej polityki w swych wza- 
jemnych stosunkach, 

2) Wysokie ukladające się strony zga. 
dzają się, ażeby regulowanie lub rozstrzyga- 
nie wszelkich wynikłych między niemi róż- 
nic lub konfliktów, jakiejkolwiek natury, 
bez względu na ich genezę, dokcnywane 
było nigdy inaczej, jak tylko na drodze po. 
kojowej, 

3) Traktat ten ma zostać ratyfikowany 
przez Wysokie układające się strony, wy- 
mienione w załącznikach, w sposób zgodny 
z ich konstytucją państwową i obowiązywać 
ma natychmiast po złożeniu dokumentów 
ratyfikacyjnych. 

Niniejszy traktat pozostanie po wejściu 
w życiu, jak zarządzeno w paragrafie po- 


PRZEMYSŁ=LINOLEUIG 


kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


przednim, otwartym tak dlugo, jak to bę- PFYOTTW IS K 71 1 FE TIEN, 
SĘ onej im dla aj wa wszystkich 
t Każ - 
Sy Tycie pasta veee zx KOMUNIŚCI paryscy przygotowu. ą demonstracje 


ny w... i niezwłocznie po zicżeniu wejdzie 
w życie między państwami, które się w ten 
sposób przyłączą do traktatu, a innemi pań- 
stwami już doń należącemić, 

Dalsze ustępy ustalają tylko sposób ra- 


Komanistycz sA teście 
łowi. 


KELLOG NIE WDAJE SIĘ W ŻADNE 
DYSKUSJE POLITYCZNE. ’ 

Warszawa 24/8. (Telef. wł.) Podsekretarz 
stanu Kelog oświadczył na zapytanie prasy 
francuskiej, że w Paryżu nie będzie się wdawał 
w żadne rokowania polityczne, wychodzące po 
za ramy paktu poiępiającego wojnę. Po podpi- 
saniu paktu Kellog uda się do Dublina na po- 
kładzie krążownika „Detroit“, celem rewizyto- 
wania prezydenta Irlandji, który złożył wizytę 


Warszawa 24/8. (Tel. wł.). przeciwko międzynarodowemu kapita- 
„Humanite' zapowiada, że 
w dniu podpisania paktu Kelłoga odbędą się 
w Paryżu maniiestacje komunistyczne dła pod- 
kreślenia solidarności z Rosją sowiecką w pro. 


w poniedziałek, 


Pakt Kelloga może mieć pewne ZNACZE- | wzw ZWZ ERZE WOZY OZZZOZOE KWP TORRESA 


na Polskę napadły, to 
Pakt nie przewiduje na taki wypadek żad- 
Represje 
tylko przewidujs Statut Ligi i sojusz pol- 


W tych więc aktach e keza |. ryaszynetonie. 


Paryż 25/8. PAT. Dziś około godziny 12.8 
z ) cie Kelloga. '|Kellog złożył wieniec na grobie Nieznanego 
Nie zapominajmy jeduak ani na chwilę, ax.  |hotnierza. 


0 czem piszą inni?. . 


„Głos Prawdy“ pracuje d'a.. Germanii 


„Głos Prawdy“ zamieścił w ostatnich 
dniach artykuł poświęcony sprawie „An- 
Śchlussu'* Austrji do Niemiec zajmując w tej 
kwestji stanowisko wręcz sprzeczne z całą 
dotychczasową polityką zagraniczną pań- 
Etwa polskiego solidaryzując sie w tej mie- 
rza we wlasnym interesie z poglądami 
państw wielkiej i małej ententy, P. Stpi- 
czyński wywodzi mianowicie, że Polska 
w żadnym wypadku nie będzie sie sprzeci- 
wiać przyłączeniu Austrji do Rzeszy. ..Pro- 
test przeciwko niemiecko-austrjackiemu zje- 
dnoczeniu, w razie gdyby Anstrja wyrażnie 
twą wole w tym kierunku objawiła byłby 
z polskiego punktu widzenia kezeełowym i 
niepolitycznym (!)*. Uzasadnia zaś twierdze 
nie „prawem decydowania narodów o swym 
losie“ oraz tem. że ..wzgledy bezpieczeństwa 
mie odgrywają tu roli”. 

Oczywiście artykuł tej treści z calą sa- 
tysfakcią przedrukowały pisma niemieckie, 

* „Germania* podkreśla, że to 
„organ legjonistów i piłsudczyków.. a 
wynurzenia Piłsudskiego są tem więcej uwa 
gi godne, że nietylka w radośnie rzeczowym 
tonie zajmują stanowisko, ale ponadto 

z uznania godną otwartością podkreślają 

bezprawność ślepej walki przeciwko idei v0 

łączenia Austrji z Niemcami — jako stano- 
wisko obozu Piłsudskiego. 

! Tem radośniejszem to jest, że — jak cy- 
towany artykuł miarodajnego polskiego or. 
ganu wojskowego daje do zrozumienia — 
obecnie, także i w tych kołach nastąpiło od. 
dalenie się od polskiego, nacjonalistycznego 
sposobu zapatrywania się na tę kwestje“, 


„Głos Prawdy“ odbiera od niemieckiego 
pisma istotnie w pełni zasłużone pochwały. 
Z polskiego jednak punktu widzenia takie 
załamamia linji politycznej wszystkich do- 
tychczasowych rządów polskich musi być 
napiętnowane, Utrzymania bowiem tej linji 
przestrzegają w interesie ogólnopaństwo- 
wym nawet dzienniki opozycyjne a cóż mó- 
wić dopiero o dzienniku uchodzącym 
w oczach zagranicy za zbliżony do sfer rzą 
dzących. 

Stanowisko polskich ministrów spraw za- 
granicznych było zawsze zasadniczo prze- 
ciwne koncepcji przyłączenia Austrji do Nie- 
miec jako łączącej się z niebezpieczeństwem 
silnego wzmocnienia tych ostatnich, rozsze- 
rzenia ich wpływu w głąb państw naddmnaj- 
skich do Węgier włącznie. okrążenia Czecho 
słowacji. Wprawdzie przed zawarciem poko- 
ju wersalskiego delegacja polska dopuszcza 
ła możliwość zgody na „Anschluss“ z tem 
jednakowoż zastrzeżeniem i pod tym jedynie 
warunkiem, że Prusy Wschodnie stanowić 
będą niezależną od Rzeszy, a objętą wpływa 
mi polskimi jednostkę polityczną. 

„Głos Prawdy“ lansując obecnie imie- 
„niem rzekomo polskiego społeczeństwa desin 
teressement a nawet wyraźną aprobatą aspi- 
racji niemieckich oddaje Niemcom jak naj- 
lepszą przysługę. O ile bowiem w kraju wia- 
domem jest, że „Głos Prawdy“ nawet w poli- 
tyce wewnętrznej nie wie jakie są zamiary 
rządu, a cóż dopiero w zagranicznej — to 
zagranicą uchodzi jednak za organ sfer rzą- 
dzących, co też „Germania“ z takiem zado- 
woleniem wyzyskuje i podkreśla. 

Pan Zaleski będzie musiał znowu po raz 
nie wiadomo już który ogłaszać zaprzecze- 
nia, że „Głos Prawdy“ nie jest organem ofi- 

` cjalnym. 
Komu zawdzięczamy dostęp do morza? 


W „Wiadomościach Literackich“ p. No- 
waczyński kreśli historję walk pnowadzo- 
nych przez Polskę o dostęp do morza. Tem 
dostęp, sto czterdzieści siedem kilometrów 
morskiego brzegu „dziś mamy w swem ręku 
i „stał się nam najważniejszy, najdrogocen- 
niejszy, najumiłowańszy*. Walka  toczyla 
się od ostatnich lat niepodległej Polski, 
przez cały okres rozbiorów aż do traktatu 
wersalskiego a prowadzili ją nie generałowie 
ani mężowie stanu, czy politycy lub wodzo- 
wie ale 

„wyłącznie ludzie pióra, intelektualiści, 
uczeni, badacze, szperacze, historycy, litera. 
ci, publicyści, mole książkowe, ludzie wiedzy 
i ludzie imaginacji i wyobrażni“, 

O dostęp do morza troskali się Trem- 
Becki, Staszic, Czacki, Wybicki. Mickiewicz 
(„miasto Gdańsk — niegdyś nasze. jeszcze 
będzie nasze“), Derdowski, Przybyszewski, 
Conrad, Sienkiewicz, Żeromski, 

„Oto z rąk strudzonych Żeromskiego, 
autora „Urody życia“, który dostał . Ją. 
w spadku od długiego szeregu poprzedników 

` dostała się wielka sprawa o morze w ręce 
polityków realnych, którzy ja potem spre? 
zentowali, tempore belli, na Zachodzie Bal. 
fourowi i Wilsonowi. 

Morze i dostęp do morza zawdzięczamy 
ludziom pióra“, 


W stolicy 


Jechaiem do Berlina z ciekawością. Opu- 
szczam go. z radością... 1-miljongwa stolica 
Niemiec musi pociągać i zacjekawiać. * Lecz 


centrum „prusactwa , jakiem jest Berlin, Pola- 
ka przygniata. Oddycha się swobodnie dopiero 
po wyjeżdzie, Nie wiem. dlaczego; stwierdzam 
tylko fakt. Może dlatego, że na każdym kroku 
spotyka się wspomnienia Prus hohenzollernow- 
skich i pamiątki po Fryderykach i Wilhelmach 
nie nastrajające Polaka pogodnie. Meże także 
z powodu specjalnego berlińskiego styłu archi- 
tektonicznego, przekładającego ogrom nad 
ozdobę, barwe szarą nad jasny kolor, mającego 
wywoływać-w przechodniu raczej zadziwienie 
z powodu kolosalnego nakładu pracy i boga- 
ctwa, niż podziw dla dzieła sztuki. Zresztą, nie 
wiem. Chodziłem po tem mieście i ciągle po- 
wtarzałem sobie; — Berlin jest brzydki! i 

Brzydką jest protestancka katedra, „Dom“... | 
Olbrzymia ta budowla mieści w sobie trzy ko- 
ścioły: jeden (środkowy) przeznaczony na słu- 
chanie kazań, drugi na udzielanie chrztu i ślu- 
bów małżeńskich, trzeci na — pogrzeby. Każdy | 
zieje pustką: niema w nich niczego. coby reli- 
gijne budziło uczucia. Zimny marmur i ławki 
drewniane nie zdolne przecież do tegn. | 

Brzydkim jest i pałac cesarski. Mogliśmy 
zwiedzić tylko parter i pierwsze piętro; reszta 
w tymsamym gatunku. Nie mnie tu specjalnie 
nie zainteresowało. 

Jest jednak zabytek w okolicy Berlina, któ- 
ry jaśnieje i weselsze robi wrażenie, Jest nim 
słynny palac Fryderyka II. „Sans souci“ 
w Poczdamie (26 klm. od Berlina). Zbudowany 
na wzgórzu w środku olbrzymiego parku, fron- 
tem zwrócony na południe, biały, w słońcu 
skąpany pałacyk jest prawdziwem  cackiem 
axchitektonicznem. Jakaś inna w nim atmosfe- 
ra, niż w berlińskim „Schloss'ie*, — bo i styl, 
odmieny i otoczenie inne... Składa się z kil., 
kunastu pokoi, używanych częściowo przez 
króla, częściowo przez jego dwór i licznych. 
jego przyjaciół. Pamiątek po Fryderyku II.: 
mnóstwo. Między innemi szereg przez niego | 
malowanych obrazów, jak — karykatura. Vol- 
taire'a, który tu przebywał. Bibljoteka Fryde- 
ryka z francuskiemi dziełami wyłącznie. W naj-: 
bliższem sąsiedztwie słynny młyn, którego ter-| 
kotanie wyprowadzało króla z równowagi. | 
Nieco dalej oranżerja (zniszczona częściowo) 
i „Neues Palais“, nowy pałac, zbudowany 
przez Wilhelma O. Z zamiarem wywołania sil. | 


„GŁOS NARODU“ z dni 


a 27-go sierpnia 1928. 


nego wrażenia pokazuje w nim przewodnik 
„salę muszlową”, przybraną rzeczywiście bo- 
gato w muszle, ze ścianami wykladanemi szla- 
Chetnemi kamieniami. W rzeczywietości sala, 


a, 


jakkolwiek bogata i oryginalna, jest brzydka. 


Szkli się i błyszczy; oto jest wrażenie, które 
róbi Jak kuchnia, lub łazienka z wypolerowa- 
nami ścianami. Nie mijał Wilhelm I. smaku 
artystycznego z jakim swoje „sans souci“ 
urządził taki Fryderyk 11. 

W podróży powrotnej z Poczdamu zauwa- 
żyłem, że bezpośrednio przed Berlinem stacja 
kolejowa nazywa się ,„„Nowa.wes*. Przypom- 
niało mi ię, co nam o historji Berlina na wy- 
kładach historji opowiadał ś. p. ks. prof. Chot- 
kowski... Berlin powstał na gruzach czysto 
słowiańskiej osady, która się nazywała „Nowa 
Wieść Z czasem zagubili Niemcy samogłoskę 
„i w nazwie, samej jednak nazwy nie zdą- 
żyli jeszcze zatracić. Jeden to z licznych śla- 
dów, jak daleko na zachód szedł zasięg Sło- 
wiańszczyzny. 

Zresztą, poza Poczdamem, nie czuła się na- 
sza wycieczka dobrze. Mnie osobiście do roz- 
paczy doprowadzał zawrotny ruch komunika- 
cyjny Berlina. Jest on regulowany sprawnie 
przez policję; można godzinami stać i podzi- 
wiać jej świetne w tym kierunku wyszkolenie. 
Ala — mimo to można stracić ochotę do pie- 


| szej podróży po Berlinie, gdy przyjdzie parę 


razy przechodzić z jednej strony ulicy na. dru- 
gą. Nieprzyjaciel grozi z każdej strony, z pra- 
wa i z lewa, z przodu i z tyłu. To tramwaj 
uliczny, to znów kolej miejska, albo piętrowy 
autobus; a jeśli to szczęśliwie wyminiesz, wi- 
dzisz prosto przed sobą rozpędzone „taxis“ 
lub zwyczajny rower (bardzo w Niemczech 


‘używany). Nad twojem bezpieczeństwem czu- 


wa wprawdzie oko policjanta. Ale do tego prze. 
konania dojdziesz po wielu dopiero doświad- 
czeniach... Ileż to razy w tym czasie błogosła- 
wiłem Kraków za. jego spokój, który Krako- 
wianie nazywają hałasem, — za jego niepo- 
rządek uliczny, który lepiej działa na nerwy, 
niż berliński porządek! Kochane miasteczko! 
Bodajeśs było bliżej!... Lecz Kraków na razie 
daleko! A w Berlinie trzeką tymczasem zrobić 
to, po co się przyjechało: odwiedzić siedzibę 
Chrześc. Związków Zawodowych. uważanych 
za. chlubę  chrześcijańsko-społecznego ruchu 
w świecie. Ks. Jan P. 


III. Kongres Pax Romana 


w Polsce rozgłosu. Tem niemniej mało kto wie 
dzigiaj, co to jest, a tem trudniej znależć w Pol 
sce cziowieka, któryły ducha tego stowarzysze 
nia prawdziwie odczuwał. Trzeba szeroko tłu- 
maczyć, że P. R. jest to międzynarodowy zwią- 
zek studentów, mający na celu zbiiżenie mię- 
dzy inteligencją katolicka różnych krajów, aby 
tą droga zwiększyć w życiu społeczeństw wpły- 
wy prawdy  Chrystusowej i qoprowadzić do 
prawdziwej pacyfikacji międzynarodowej. 

Wszelako każdy zdaje sohie sprawę, ża 
Pax Romana jest, w odróżnieniu od ©. © E. 
(Międzynar. Org. Studentów) i I. 5. S. (Międzyn. 
Pomoc Akademicka) stowarzyszeniem 
wskróś katolickiem. i 

A zatem dziwne się może wydać, że na miej 
sea kongresu wybrano protestancką  Anglję. 
Jeśli chodzi o liczbę katolików w Aneglji, jest 
ena zaiste nikła: około dwóch miljonów. Ale 
już ta liczba zalinponuje nam, jeżeli zważymy, 
że w ogromnej części powstała ona z nawró- 
ceñ, których co roku jest kilkanaście tysiecy. 
Dokonywują się te nawrócenia głównie wśród 
inteligencji i dlatego katolicyzm angielski jest 
bardzo mocny i ma ogromny wpływ na życia 
umysłowe W. Brytanji. Dwie osobistości zupeł 
nie odrębne w typie umysłu Ś. p. kard. New- 
man i G. K. Chesterton wystarczą dla uwydat- 
nieniu sily duchowej katolików brytyjskich. 

To też narodowa federacja studentów ka- 
tolików, której duchowym ojcem jest O. Mar- 
tindale S. J, wykazuje niehywały rozrost j zwar 
tość organizacji. 

Federacja ta poczuła się na siłach urządzić 
u siebie międzynarodowy Kongres Pax Roma- 
na. Obrady odbywały się w Camhridge, w sta- 
rożytnem mieście uniwersyteckiem. Nie nie mo 
gło się więcej przyczynić do powagi zebrań, 
jak mury prastarych kolegjów. otaczające naj- 
wspanialsze w świecie trawniki. Istnieją do dziś 
kolegia, założone w XIM. w. 1 nad całem, spo 
kojnem miastem górują wieże Kaplice uniwersy- 
teckich. Znakomity przegląd kolegjów daje prze 
jażdżka łódką po rzeczce Tane, która przepły- 
wa przez ogrody wielu z nich popod ślicznemi 
mostami gotyckiemi. Każde kolegium ma swo- 
ja. nieraz ogromną kaplicę i olbrzymią halę 
jadalną. przewyższającą wspaniałością kościo- 
ły. Kroczymy wciąż po miejscach pelnych pa- 


Londyn, w sierpniu 
I. Fax Romana od zeszłego roku nabrala 
na- 
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w Anglji 


miątek, które jednak nie są martwemi muzeami, 
lecz ośrodkiem młodego życia studenckiego. Tu 
pokój Miltona, wzdłuż owej alei przechadzał 
się Tennyson, tam znowu był rektorem biskup 
Fisher, męczennik z czasów Henryka VIU. Na 
tem tli rozwinęła się praca kongresu. l 

lematem obrad była kwestja paląca, któgej 
nadano charakterystyczne miano „złamanych 
mestów”*. Po dwóch stronach giębokiej rzeki 
leżą 2 obozy: katolicki i niekatolicki, Ten stan 
rzeczy trwa oddawna. Dziś jednak, szczegól- 
piej w dziedzinie intelektualnej, położenie jest 
trudne. Mosty są zerwane. Sposób myślenia jest 
tak różny, że ludzie z przeciwnych brzegów nie 
moga sie porozumieć, nie mają wspólnej mowy. 
Kongres młodzieży intelektualnej ujął ten pro- 
blem z trzech punktów widzenia: historycznego. 
filozoficznego i etycznego. Dr. Belloc ;przyja- 
ciel QOaestertona) zajął się stroną historyczną, 
rajważnicjszą może w Anglji, gdzie za Henry- 
ka VII. mosty między kaloiicyzmem a naro- 
dem brytyjskim spalopo i cały rozwój impe- 
rium przypisywano Reformic. Stwierdzając, że 
treść historji jest jedna i w meritum nie może 
być różnic między katolikami a niekatolikami, 
jednak trzeha uwydatnić chrześcijańskie meto- 
dy ujmowania historji. Będzie to przedewszyst 
kiem cGocenianie czynnika duchowego w bisto- 
tji, uznawanie w niej tradycji i ciągłości. 

Dzugi z kolei hył most filozoficzny. Mówi 6 
jego zniszczeniu i projektował naprawę inży- 
nier meluda, ks. Sheen z Washingtonu. Jest to 
jeden z niewielu uczonych katolickich, który zna. 
nowskróś filozofją współczesną i rozumie du- 
cha czasu. Dr. Sheen stwierdził, że filozofja 
współczesna straciła grunt: metafizyka znikła, 
psychołogja przeszia w kosmologię, logika od- 
rzuciła pierwsze zasady. Wszędzie panuja atc- 
izm. 

Z drugiej strony wielu z tych, co posiadaja 
skarby chrześcijańskiej filozofji, o©dgrodziło się 
chińskim murem od reszty świata, walczyć ze 
zjawami filozofów, którzy dawno mhięli. Mostu 
niema. Jedynym terenem wspóluym jest nauka 
ścisła. Fo tym moście przejść muszą katolicy 
do dasz bez Boga. 

Tomizm nie jest doktryną dla zasuszonych 
mózgiw i molów książkowych. Ma on niesły- 
chane walory życiowe. Ale trzeba być żywymi 
ludźmi, z żywymi naprzód iść. Świat niechrześ- 
cijańszi wiele zyska na poznaniu św. Tomasza. 
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Ale hy poznał, muszą mu katolicy to poznanie 
ulatwić, interesując się współczesnym ruchem 
umysłowym i z nim w języku czasów nowyca 
współpracując. Jerzy Siwecki. 
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Franciszek B. Kellog. 


Nazwisko Kelloga jest obecnie na ustach 
prawie wszystkich polityków Świata, śledzą- 
cych z zainteresowaniem jego projekt przeciw- 
wojenny. 

Franciszek B. Kellcg urodził się 22 grudnia 
1856 roku w Potsdam w Stanie nowojorskim. 
Jako  dziewięcioletni chłopiec  wywędrował 
z rodzicami do Stanu Minnesota, gdzie kończył 
szkoły. 0d roku 1887 mieszka w St. Paulo, pra- 
cując jako rzecznik prawny w wielkiej korpo- 
racji przemysłowej. Rok 1912 zastaje go silnie 
ustosunkowanego w Towarzystwie „American 
Bar Association“, gdzie rozpoczyna się gorli. 
wiej interesować wewnętrzną polityką St. Zje- 
dnoczonych. On również jest jednym z twór- 
ców olbrzymiej instytucji finansowej, szeroko 
rozgałęzionej w Ameryce pod nazwą „Federal 
Reserve System“, 

Nieco później St. Zjednoczone wyznaczają 
mu misję ambasadora w Londynie, gdzie gru- 
puje koło siebie wykwintne Towarzystwo An- 
glji. W Londynie rozpoczyna Kellog ożywioną 
działalność za ruchem pokojowym. Kierunek 
ten zaznaczał wyraźnie w oficjalnych przemó- 
wieniach. W dniu inauguracji nowoobranego 
prezydenta Coolidge'a przyjął Kellog na siebie 
kierownictwo sprawami zagranicznemi Stanów 
Zjednoczonych, licząc 68 lat. Działalność jego 
polityczna od tego czasu szła wybitnie po dro- 
dze pokojowej. 


Tragiczna śmierć Winiarza. — Brak należytej 
opieki nad kąpiącymi się, — Czego Jastarnia 
i Bar nie posiadają: ulic, planowości w zabu- 
dowaniach. — Gdynia natomiast staje się ką. 
pieliskiem europejskiem. 
ID. Ale wesołą Jastarnię nawiedziło prawdziwe 
„smętowo* — na imię mu „śmierć*. Znany 
wypadek — w lipcu utonął w morzu w Borze 
artysta-malarz Winiarz, w sierpniu zaś morze 
pochłonęło w Jastarni drugą ofiarę, młodego 
ojca rodziny. 

Śmierć tych dwojga nasuwa postulaty lep- 
szej gospodarki gminnej solectw tutejszych, 
Jastarni i Born. Widzi się w działalności ich 
pewną słowiańską ospałość. Brak jest należytej 
opieki dla kąpiących się, Miejse niestrzeżonych 
jest stanowczo zadużo, strzeżonych zamalo. 
Niema w odpowiednich miejscach łodzi ratow- 
niczych, ani nawet kół i sznurów (spieszącym 
na ratunek letnikom é. p. Winiarzowi urwał 
się zetlały sznur od koła ratunkowego, który 
rzucono tonącemu). Rybacy sami się przyznają, 
że nie umieją (przeważnie) plywać, ratować 
tonącego mogą właściwie tylko  kuracjusze, 
z których większość też nie umie pływać. Dwa 
lata temu na tem samem wybrzeżu w Borze 
utonęła ś. p. Wajglówna ze Curowa, a do tego 
czasu lepszej pomocy tonącym nie zorganizo- 
wano. Drugą bolączką wsi Bór jest zakaz cho- 
dzenia po lesie, który nie został jeszcze wyku.- 
piony przez gminę dla kuracjuszy od państwa 
(jak się stało z lasem w Jastarni). Następstwem 
tego są ciągłe zatargi między leśnym a letni. 
kami, których wypędza się z lasu, a tu gdzież 
iść mają podczas wichru sypiącego piaskiem 
w oczy na plaży. Trzecią bolączką Boru i Ja- 
starni jest brak ogrodzeń dookoła wydm (są 
tylko gdzieniegdzie), po których również nie 
wolno chodzić, ale niewiadomo, gdzie są gra- 
nice wydm — znowu skargi i zatargi. Zresztą 
trzeba stwierdzić, że piękna przyroda morskie- 
go wybrzeża zaczyna kulturalnym ludziom nie 
wystarczać. Tak Jastarni, jak i Borowi daleko 
jeszcze do tego, aby się stały choć coś niecoś 
kąpieliskami europejskiemi. Brak ulic, a na- 
wet możliwych ścieżek. brak planu w chao- 
tycznem budowaniu nowych domów i pensjo- 
natów i t. p. niedobory rzucają 5ię w oczy. Ma 
się wrażenie, że piękny rozpęd z przed kilku 
laty do rozwinięcia nadmorskich naszych ką- 
pielisk nieco się załamał i w znacznie wolniej- 
szem posuwa się tempie. Tak gminy tutejsze, 
które przecież pobierają taksy od kuracjuszy, 
mogłyby się więcej przyczynić do ochędóstwa 
i porządku wsi swoich, jak i przedbiorcy, obcy 
budować i działać z większym planem i celo- 
wością. Niewątpliwie kosztem letnisk na Hel 
rozwija się wspaniale Gdynia, gdzie najruch- 
liwsze jednostki włożyły swą energję i kapi- 
tały. > 

Ceny. ogólnie biorąc, żywnościowo-mieszka- 
niowe, stosunkowo do naszych małopolskich 
letnisk — nie wydają się tutaj wygórowane, 
choć tamio nie jest, Pokój w domu kaszubskim 
dwułóżkowy 150—180 zł. miesięcznie, jedno- 
osohowy taniej i pensjonaty biorą za pokój 
z utrzymaniem 10, 12, 13, 15 zł. dziennie 
wzwyż. Obiady w pensjonatach i restauracjach 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 26-go sierpnia 1928. 


Str. 8. 


2.50—8 zł. wzwyż, Nabiał — mleko 60 gr litr, 
jaja 20 gr. do 20 kilku za sztukę, masło 8 zł. 
sa 1 kg. etc, 

Zacząwszy od poetycznych porównań „„Smę- 
towo“ a radosne kąpielisko — Jastarnia — 
kończę na tak prozaicznych kosztorysach — 
ale to gwoli zasadzie „utile cum dulcei", 


Wanda Dobrowolska. 


Tydzień lotnicza-gazewy 
od 2 do 9 września b. r. 

W dniach od 5 do 9 września b. r. odbędzie 
się w całej Polsce tydzień  lotniczo-gazowy, 
który bedzie miał na celu. jaknajszersze spo- 
pularyzowanie zadań Ligi Obrony Powietrznej 
Taństwa, która w roku bieżącym połączyła się 
w jedną calość z Towarzystwem Obrony Prze- 
ciwgazewej. V. tydzień lotniczo-gazowy będzie 
miał w szczególności na celu zwiększenie liczby 
stałych członków Ligi, oraz przysporzenie Li- 
dze jaknajwiększych funduszów. 


os- 
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Odnalezienie grobu św. Szczepana 


pierwszego męczennika. 


Donoszą z Jerozolimy, że w dniu 3 b. m. 
s. Dr Maurus Kaufmann, opat klasztoru Be- 
nedyktynów na Górze Syon, w zastępstwie ła- 
cińskiego patrjarchy jerozolimskiego ` Msgr. 
Barlassina, uroczyście poświęcił nową kryptę, 
wybudowsuą przez Księży Salezjanów nad gro. 
bem św. Szczepana, pierwszego męczennika, na 
dziedzińcu salezjańskiej szkoły rolniczej, 

Jak wialomo. zwłoki i grób Świętego archi- 
djakona były po raz pierwszy odnalezione w r. 
415. Jednakże po zdobyciu w r. 1099 Miasta 
Świętego przez krzyżowców można było tylko 
w przybliżeniu wskazać miejsce grobu pierw- 
szego męczennika. W roku 1600 uczony Qua- 
resimus, kustosz Ziemi Świętej, nie mógł się 
już donpytać, gdzie należy szukać grobu św. 
Szczepana. Dopiero w 1916 roku OQ. Salezjanie 
postanowili poczynić planowe poszukiwania 
wykopaliskowe w dziedzińcu swej szkoły. Wy- 
nik był nadspodziewany. Oto na głębokości za. 
ledwie 90 em, pod powierzchnią odkryto za- 
chowany w trzeciej części kościółek, posiada- 
jący niezwykle piękną bizantyńską mozaikę 
i wielce osobliwe groby. . 

O wykopaliskach tych pisze. ©. Manritins 
Gisler. benedyktyn „Z wielkiem prawdopodo- 
bieństwem, graniczącem z całkowitą pewnością, 
możemy przyjąć. że tu w tych ruinach mamy 
przed sobą świątynię, zbudowaną na pierw- 
szym grobie św. Szczepana, pierwszego mę- 
czennika. w którym to grobie złożono także 
ćw. Nikodema, Gamaljela i Abbona“. . 

Tak więe zupełnie słusznie świątynia ta 
znowu stanie się miejscem ofiary Mszy świętej 
i miejscem modlitwy. 


2,000,000.000 ludzi żyje 
na kuli ziemskiej, 


Dane statystyczne Ligi Narodów. — „Bezpań- 
stwowi”, 


W 1913 r. zaludnienie świata wyńosiło we- 
dług dekładnych obliczeń 1.808 milj., z koń- 
cem zań 1026 r. — 1932 miljony. Przyrost lud- 
ności więc w tym okresie czasu wynosił okoła 
7%. Obeenie ilość mieszkańców Ziemi dochodzi 
do 2 miljardów. Na Azję przypada z tej sumy 
1.026 milj. ludzi (a więc więcej niż połowa 
wszystkich ludzi). Europa liczy 3814 milj., Ama 
ryka 232 milj., Afryka 146 i Australja 9 miljo- 
nów mieszkańców. Największy, gdyż 15 procen 
towy (w ciągu 13 lat) przyrost ludności wyka- 
zuje Australja, podczas gdy ludność w Europie 
wzrosła tylko o 3%. Przyrost zaś ludności 
w Azji był czterokrotnie większy Giż w Euro 
pie. Cluny posiadaja. obecnie 450 mili. ludno- 
ści, a więc tylko o 64 milj. mniej niż wszystkie 
kraje Europy. 

W książce statystycznej Ligi Narodów, 
z któczj te daty czerpiemy, znajduje sie rubry- 
ką zaznaczona .dbezpaństwowi”. Rubryka ta 
mieści w sobie tych wszystkich, których wojna 
światowa rzuciła w obce kraje. Należą tu Rosja 
rie, Armeńczycy, Ukraińcy, Węgrzy, Anstrja- 
cy, Niemcy i t. d. Ci „bezpaństwowi”* nie po- 
siadają nigdzie rzeczywistego prawa pobytu lub 
stalego prawa azylu i stoją ustawicznie pod 
grożbą wysiedlenia ich poza granice danego 
kraju. Tymi wykolejeńcami losu zajęła się już 
częściowo Lira Narodów, wydając Rosjanom i 
Armeńczykom t. zw. nansenowskie naszporty, 
uprawniające właściciela do przejazdu przez 15 
państw. Ostatnio zawiązał się nadto w Genewie 
komitet „przedstawiciełstwa interesów wszyst- 
kich bezpaństwowych, który ma za zadanie ul- 
yè im w tułaczce. 


Ba ziemiach Sizpiiej 


„ Wycieczka Rodaków z Opolskiego. 


Towarzystwo Kresów Pd. Zachodnich po- 
dejmowało przez trzy dni Rodaków z Górnego 
Śląska 2 pod zaboru pruskiego. Na dworcu po- 
witał ich dyr. Henryk Pachoński, oprowadzał 
po Krakowie p. Nowak, Na wieczornicy w go- 
rących słowach przemawiał do nich ks, senator 
Kasprzyk i dyr. Pachoński — ze wzruszeniem 
dziękował za serdeczne przyjęcie kierownik wy- 


|cieczki p. Bożek. 


Zjazd włościan do Szały na dożynki. 


-Z szeregu miast prowincjonalnych nadcho. 
dzą informacje o delegacjach włościańskich 
mdążających z całego kraju na uroczystości do- 
żynkowe w Spale, — Wczoraj wyjechala z Za- 
kopanego reprezentacja podhalańska w liczbie 
20 osób, która złoży p. Prezydentowi, oprócz 
plonu zboża także specjalne serki owcze tzw. 
oszczypki, oraz wspanialy wieniec. Pociągiem, 
który wyruszy dziś z Poznania wyjechało na 
uroczystość 1700 uczestników, niektóre delega- 
cje przyjeżdżają autobusami. 


Pomnik Słowackiego w Warszawie. 


Magistrat stolicy zajmuje się obecnie wybo- 
rem odpowiedniegc miejsca pod projektuwaną 
tudowę pomnika Słowackiego, który umieszcza 
ny zostanie prawdopodobnie w parku Ujazdow 
skim, w pobliżn przyszlej, „reprezentacyjnej 
dzielnicy Warszawy. f 


„Kraków“ zatonął na Wiśle. 


W piątek rano zatonął na Wiśle pod Czer- 
wińskiem statek pasażersko-towarowy „Kra. 
ków“, stanowiący własność Warszawskiego To 
warzystwa Transportu i Żeglugi. Powodem, ka- 
tastrofy było najechanie spodem statku na ka- 
mienie, leżące na dnie rzeki. Podobnej katastro- 
tie uległ niedawno statek pasażerski „Polska”, 
należący do tegoż towarzystwa. W obu wypad- 
kach ofiar w .ludziach nie było. 

Z powodu niskiego poziomu Wisły żegluga 
staje się bardzo utrudniona, a na niektórych 
odcinkach wprost niemożliwa. 


Stniczyński nieosiągalny. 


Siuwny już z niezliczonych przeciwko niemu 
rozpraw sądowych i niemniej licznych wyroków 
śkazujących, redaktor „Głosu Prawdy”, Woj- 
ciech Stpiczyński, pozywany był już pięcio- 
krotnie przez sąd powiatowy w Toruniu w spra 
wie karnej przeciwko niemit-zoskarżenia-wydef 
wnietwą „Słowa Pomorskiego* o oszczorstwo 
Ostatni termin miai się odbyć w dniu 22 sierp- 
mia b. r., lecz i tym razem. jak i poprzednia 
Stpiczyński ani sam nie stanął, ani nie przysłał 
prawomocnego zastępcy. 

Wobec tego zastępca wydawnictwa „5. 
Pom.*. adwokat dr. Ossowski, ponownie po- 


|stawił przyjęty przez sąd wniosek o przymu- 


sowe doprowadzenie na następny termin askar 
żonego Stpiczyńskiego. 


Morderstwo w kawiarni. 


W jednej z kawiarń warszawskich Zygmunt 
Baranowski, podpiwszy sobie trochę, polecił 
zagrać na harmonji „Kwiaty Polskie". Siedzą: 
cy przy sąsiednim stoliku osobnicy Kowalski 
i Cieślak zażądal. by im zagrano... Pierwszą 
Brygadę. Kiedy harmonista posłuchał rozka- 
zu, Kowalski wezwał wszystkich obecnych do 
powstania. Jeden Baranowski nie posłuchał. 

Kowalski i Cieślak dobywszy wówczas re- 
wolwerów i szeregiem strzałów poranili Bara- 
nowskiego śmiertelnie, tak że wkrótce prze- 
wieziony do szpitala życie zakończył. Obu 
zbrodniarzy aresztowano. 

ZGON DZIAŁACZA SPOŁECZNEGO. Dnia 
22 bm. zmarł w Warszawie po dłuższej chorobie 
Jan Płuciennik, zasłużony pracownik chrześci. 
jańsko-społeczny. Zmarły był przez długie lata 
prezesem Chrz, Związku ofiejalistów biurowo. 
handlowych, a także członkiem rady naczelnej 
Stronnictwa Chrz._Demokracji. 

CHOROBA MARSZ. DASZYŃSKIEGO. Ba- 
wiący w Truskawcu marszałek seimu p. Daszyń 
ski zachorował na grypę. wskutek czego zmn- 
szony był odroczyć swój powrót do Warszawy. 
Temperatura w pierwszym dniu choroby wyno- 
siła 39 stopni. ' 

POŻARY W LODZI.  Onegdaj nawiedziły 
Łódź dwa pożary. W fabryce Gustawa Schre- 
era, przy ulicy Skwarowej Nr. 9 ogień powsta- 
ły w przędzalni po półgodzinej akcji ratunko- 
woj ugaszono. Groźniejszy pożar wybuchnął 
w fabryce firm Goński i Engelmann przy ulicy 
Sarowólczańskiej L. 9. Wskutek silnego tar- 
cia powstał ogień w maszynie zwanej „tupa- 
kiem“, a rozszerzając się szybko, ogarnął 
wkrótce całą salę fabryczną. Straty sięgają 
25 tysięcy złotych. 

DANCING WŚRÓD RUIN KRÓLEWSKIE. 
G0 ZAMKU. Prasa lubelska wystepuje energi- 
cznie przeciwko letnikom, którzy w ruinach 
Zamku królewskiego w Kazimierzu nad Wisłą 
urządzili tego lata dancing. W kącie ruin usta- 
wiano gramofon, lub też lokowała się tam or- 


kiestra, a w środku uwijały się pary taneczne. 
Po rozwiązaniu rady miejskiej Kazimierza, no- 
womianowany komisarz rządowy wziął natych- 
miast w opiekę ruiny: i zabronił urządzania 
w nich popisów tanecznrch. Obrażeni (!) letni- 
cy wnieśli sprzeciw w Lublinie, lecz sprzeci 
wu tego nie uwzględniono. 

NIEUDAŁE WŁAMANIE DO URZĘDU 
POCZTOWEGO. W nocy na 23 b. m. nieznani 
sprawcy usiłowali dokonać włamania i kradzie- 
ży w urzedzie pocztowo-telegraficznym w Dą- 
browie. Kiedy obudzeni szmerem urzędnicy 
pocztowi wybiegli na ulicę, natknęli się na 8 
osobników, którzy rzucili się do ucieczki. W cza 
sie pościgu jeden z uciekających strzelił, raniąc 
lekko pewnego listonosza, 


U 


2 calego świata. 


Sąd litewski skazał Polaka na śmierć. 


W Kownie zakończył się proces o Szsiego- 
stwo na rzecz Polski. Sąd wydał wyrok, ska- 
zujący Hipolita Szczurkowicza na karę śmier- 
ci, zaś dwoje dalszych oskarżonych na ciężkie 
więzi:nie, a to Józefa Pawłowicza na 15 lat, 
zaś Ajbinę Kozłowską na 8 lat. 


Kres cygańskiej wolności. 


, Rząd węgierski wydał ostatnio dekret, ni- 
weczący jedną z najstarszych węgierskich 
instytucyj — swobodne życie cygańskie. . 

Na zasadzie dekretu wszyscy, przebywający 
na Węgrzech cyganie muszą osiedlić się na sta- 
łem miejscu i nauczyć się języka węgierskiego, 
oraz podlegać odtąd będą służbie wojskowej 
i podatkom, wzamian zaś otrzymają pełne pra- 
wa obywatelskie, 

Wszyscy zagraniczni cyganie, przebywający 
na terytorjum Węgier, otrzymali miesięczny 
termin do opuszczenia granie państwa. 

„Król* cyganów węgierskich  Herzeilazei 
wniósł na ręce regenta gorący protest prze- 
ciwko  dekretowi, ale, oczywiście, nie mie 
wskórał, 

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM 

KONGRESIE ORJENTALISTYCZNYM. 

W ANGUJI, 


Dniach od 27 bm, do 3 września obradować 
będzie w Oxfordzie Międzynarodowy kongres 
orjentalistyczny, Prace odbywać się będą 
% dziewięciu sekcjach. Na Kongres udają szę 
z Polski: prof, zwyczajny i języków muzułmań:- 
skich, Zygmunt Smogorzewski z ramienia uni. 
wersytetu lwowskiego. a od Towarzystwa Orjen 
talistycznego we Lwowie prof. filologji hindu. 
skiej, Stefan Stasiak i p. Wilmanowa-Grabow. 
ska, znawczyni sanskryptu, wykładająca na uni 
wersytecie krakowskim. 

LITWA ZABRONIŁA KUPCOM WYJAZDU 
NA TARGI WILEŃSKIE. 
1-Władze litewskie odmówiły kupcom klaj- 
pedzkim udzielenia wiz na przyjazd ich do Wil- 
na podczas trwania Targów Północnych. Prócz 
tego ostrzeżono kupców, iż w razie uchylenia 
się od tego zakazu, winni zostaną pociągnięci 

do odpowiedzialności sądowej, 


W CZECHACH ZOSTAJĄ ZNIESIONE 
PRZEDZIAŁY KOLEJOWE DLA KOBIET. 

Prasa donosi, że czechosłowackie minister- 
stwo kolei zezwoliło poszczególnym dyrekcjom 
na zniesienie przedziałów dla kobiet w pocią- 
gach. Przyczyną tego zarządzenia ma być za- 


równo brak wagonów, jak i małe używanie 
przedziałów dla kobiet. 

OBRADY LIGI OBRONY PRAW CZŁOWIE 
KA, W tych dniach otwarto w Sztokholmie 
zjazd międzynarodowej Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka. Obecni są przedstawiciele przeszło 20_tu 
państw. Tematem obrad jest m. in. ochrona. 
mniejszości narodowych. oraz z kwestją posto. 
ju okrętów w różnych portach, w odległości 
3-ch mil. Polska jest również na kongresie re- 
prezentowana. 

CHLEB POTANIAŁ W PARYŻU. Cena 
chleka obniżyła się o 10 centimów na kilogra- 
mie i wynosi obecnie 1 fr. 95 cent. za kilogram. 
Frank francuski równa się 34 groszom. 

SIÓDMA KOBIETA PRZEPŁYNĘŁA LA 
MANCHE. Pewna 18-letnia bona z Londynu 
nazwiskiem Laddie Sharp  przepłynęła kanał 
La Manche. Jest ona drugą pływaczką bieżą- 
cego roku a siódmą wogóle, która dokonała. 
tego trudnego wyczynu sportowego. i 


- 
Wiadomości katolickie. 


Chrześcijaństwo w katakumkach Rosji. 


Georges Goyau, czlonek Akademji francu- 
skiej, podaje w wielu dziennikach francuskich, 
że wobec tego, iż liczne diecezje już od dłuż- 
szego czasu z powodu postępowania władz bol- 
szewickich nie mogły być obsadzone i .pozo- 
stały osierocone, Stolica Św. zmuszona była 
wkońcu mianować nowych biskupów dla Rosji 
Sowieckiej. Mons, d'Herbigny udawał się dwa 
razy w zeszłym roku do Moskwy i tam w zu- 
pełnej tajemnicy konsekrował biskupów. 

Obecnie pełnią nowi biskupi swój urząd nie- 
znani i nie poznawani, i w ten sposób, przypo- 
minając ‘katakumby chrześcijaństwa, została 
przywrócona w Rosji hierarchja kościelna, 
(KAP). | 


Podbój powietrza. 


Hassel i Cramer podobno oczieni. 

Według doniesień z Kopenhagi, lotnicy Has 
sel i Cramer wylądowali na wydmie piaszczy- 
stej w pobliżu Fiskenasset. Od najbliższego 
większego osiedla dzieli lotników 80 km. 

Wiadomość, jakoby samolot szwedzki, odby 
wajacy lot transatlantycki, widziany był nad 
morzen Grenlandzkiem, została przyjęta z IA- 
dością przez rodzinę Hassela. Badacz *krain 
arktycznych Me Millan wyraża przekonanie, ż» 
lotnicy szwedzcy będą ocaleni przez rybaków, 
eskimosów łub myśliwych. polujących na reny 
wzdłuz wybrzeży Gremiandji. 

Doniesienie o zauważeniu samolotu nadeszła 
bardzo późno z tego powodu, że wiózł je posła 
niec eskimoski jadąc kojakiem z Fiskanesset 
do Godthaab przez całe trzy dni. Wiadomość 
przesłano dalej telegrafem do Julianehaab “a 
stąd dopiero do Europy. 

WYPRAWA BYRDA DO BIEGUNA » 
POŁUDNIOWEGO. 

Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, że eks- 
pedysja Byrda wyrusza do południowego bie- 
guna w najbliższą sobotę. Ekspedycja składać 
się będzie z 81 osób. Ekspedycja popłynie na 
pokladzie parowca „City of New York" do No- 
wej Zelandji, a stamtąd we wrześniu wyruszy. 
w dalszą drogę do bieguna. 


ZADIEKA POD „GWIAZDA“ K. WISZNIEWSKI 


Sp. z ogr. odp. f 


Telefon Nr. 31. 


zawiadamia 


Kraków, ulica Florjańska 15. 


Teleton Nr. 31. 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Wojnowskiego 


Warszawa. ulica Hortensja 3. m. 4. 


sa stale na składz e: 


Specyfik pod nazwą: Specvfik pod nazwą: = 
„CANCEROL" Zioła przeciwko wrzodom  „URGBIN* Zioła przeciwko choro- £ 
"Cena zł 21—  İnowotworomnakiszkach "Cena zł 1295 bom nerek i pęcherza. | g2 
Specyfik pod nazwą: Specyfik pod nazwą: z 
„GARA* Zioła przeciwko wymio- „FIZAN“ Zioła przeciwko niedoma- £ 
"Cena zł 1950 tom, oraz atonji kiszek. "Cena z. 13450  ganiom  skrofulicznym. EE 
Specyfik pod nazwą: > Specylik pod nazwą: EZ 
".„ELMRZAN" Zioła przeciwko choro- EDILOBRIN N4“ Zioła przeciwko chórobom =ż 
"Cena zł 1050 bom płucnym i blednicy. "Cena zł. 20--  _ nerwowym i epilepsj. |£ 
Specyfik pod nazwą: i * Specyfik pod nazwą: 35 
„ARTRÓLIN" zo po roma: BARTEL" _ Zi aeneo dae S 
Cena zł. 10:50 i ischiasowi. Cena zł. 9:70 wego i kamieniom żółciowym. | 


TLEN LECZNICZY 


_- 


STALE NA SKŁADZIE W CYLINDRACH 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o-ziołach leczniczych Dra filoz. 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


i w aptece gralis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczną i cenę jak wyżej!!! 


Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Etr. Ł' 
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„GLOS NARODU“ z dnia 27-go sierpnia 1928 


U pilota-konstr. sierż. Działowskiego. 


W parku lotniczym w Rakowieach. 


Wszystkie prawie 
największe i najwspanialsze 


ORGANY w Polsce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


Dominik Biernacki 


w Włocławku 
Kaliska 17, — Tel. 203. 


Technika i intonacja na naiwył- 
szym poziomie światowym. 


Budowa organów tylko w najlep- 
szym gatunku, całkowicie w krain, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogódniejszych warunkach spłaty. 
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Nazwisko Stanisława Działowskiego, sler- 
żamta-pilóta, jest w sferach wojskojrych, a 
zwłaszcza lotniczych, dobrze znane i móże 
równia popularne, jak niejednego z naszych 
asów napowietrznych, Któż nie słyszał o awjo* 
netee Działowskiego, jego pierwszych lotach 
w Pólsce ha tej mińjaturówej maszynie i re- 
kordach, wzbudzających pódżiw i zdumienie 
sceptyków? 

Na wiadomość, że Działowski konstruuje 
nowe awjonetki, postanówiłem odwiedzić go 
cò rychlej w jego fabryce na lótnisku rako- 
wickiem, nie zrażając się pogłoskami, że młody 
konstruktor niechetnie mówi o wytworach swó- 
jej pracowni, bo czas ceni sobie wyżej nad 
pogadańki, mogące mu przynieść zaszczyty. 


międży zabudowania kancelaryjne i kószaró 
wo 2 pułku lotniczego, poczem wśród warkótu 
motórów żelaznych ptaków, rozstawionych na 
rozległej rówńi pól rakowickich, docieram do 
celu: białego namiotu, pod którym mieści się 
fabryka  Działowskiego. Między szkieletami 
trzech kadłubów, ustawionych niskó nad zie- 
mią, widzę schyloną postać majstrującą przy 
silnikach. „To p. sierżant Działowski* — obja- 
śnia mnie żołnierz stojący obok. Podchodzę, 
przedstawiam się i pokazuję pismo polecające 
wojewódzkiego Komitetu Ligi Obrony Po. 
wietrznej i Przeciwgazowej, Witają mię 
błękitne óczy, uśmiechnięta twarz, serdeczńy 
uścisk dłoni. Siadamy na pace, rozpoczyna się 
swobodna rozmowa, pełna ciekawych, wprost 


Na lotnisko dóstają się autobusem, Wjeżdżam | rewelacyjnych szczegółów. 


Pierwsza polska awjónetka. 
Obecnie są w budowie trzy dalsze. 


P. Stanisław Dźiałówski, sierżant zawoódo- 


strony dowódcy Ż p. lotniczego pułk. Malczew- 
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Wiadomości sportowe. 


wy, liczy zaledwie 28 lat. Wstąpił dó służby iskiego i kómendanta parku maj. Romanowskie- 
wojskowej, mając lat 16, odbył kursy awja-.go*. Nazwiska ich wymienia mój interlokutor 
cyjne, pracowal w warsztatach lotniczych, ser- |z wdzięcznością, podkreślając, że oni stwórzyli 
ce i dusżę samolotu póznał „ta wylot", W ub. mu warsztat pracy, skromny wprawdzie, ale 


Sukcesy Polaków na Igrzyskach 
głuchoniemych. 


Jak dónoszą z Amsterdamu, polscy lekko- 
Atleci, biorący udział w odbywających się tam 
Igrzyskach głuchoniemych, odnieśli nowe suk- 
cesy. Włostowski w finale biegu na 100 m. 
tajął 1 miejsce. Potęga — zwyciężył w rzu- 
cie óGzczepem. Sztafeta polska 44100 m. za- 
jeja drugie miejsce. 


Lekkoatletyczny mecz kobiecy 
Polska— Włochy. 


Stosownie do rokowań, które przeprowa- 
Azili polscy przedstawiciele na Olimpiadzie 
z delegatami włoskiej federacji kobiecej, za- 
rząd P. Ż. L. A. zamierza doprowadzię do 
ekutku mecz miedzypaństwowy Polska. Wło- 
chy, w dniu 16 września b, r. w Medjolanie. 
Ó ile zawody te doszłyby do skutku, reprezen- 
tamtki nasze pojechalyby tam wprost z Wie- 
dnia, gdzie 9 września, odbędzie się mećz Pol- 
tka a. Austrja, i 


Pięściarze polscy jadą do Skandynawji 


Jak już donoeiliśmy, wyjeśdżają na zapro- 
szenie bokserskich Związków Szwecji i Danji 
polecy pięściarze do Skandynawii. Wyjazd 
óbliczóno na 4 tygodnie. Fięściarze ńaci roze- 
grają kilka spótkań. Dótychczas ustalono trzy 
walki — 3, 5 i 9 października. W skład ekspe- 
Kycji wejdą: Kupka, Wieczorek, Górny i Py- 
Ika, wszyscy z G. Śląska, , 


Liga przeciwko ekscesom piłkarskim. 

W związku ze skandalicznemi zajściami, ja- 
kie miały miejsce na kilku meczach ligowych, 
prezydjum Ligi odbyło onegdaj posiedzenie, 
na którem postanowiło wysłać na mecz mi- 
śtrzówskie członków Zarządu lub wydżiału 
gier I dyścypliny, którzyky zbadali na. miiejscu, 
czy polecenia wydane kilka tygodni temu, 
a dotyczące zarządzeń przećiwko eWwentual- 
mym ekscesom, tak ze strony publiczności, jak 
i graczy, zostały należycie wykońane. Dele- 
gaci Ligi będą składali dokładne rapórty wy- 
działowi gier i dyscypliny. a w tażie pótrze- 
hy, będa dorażnie ińterwenjowali. 

Zarządzenie fówyższe powitać należy z ra- 
deścią. | 
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5 SPOTKAŃ LIGOWYCH W NIEDZIELĘ. 
W najbliższą niedzielę odbędą się naste- 
ipujące mócze o mistrzostwo Polski: w Warsza- 
wie Legja — Turyści, we Lwowie Hasmonea— 
Wartą w Krakowie: Cracovia __ T. K. 5, 
w Katowicach: I. F. C. — Czarni, w Królew- 
skiej Hucić Śląsk — Pogoń. 


STRZAŁY REWOLWERÓWE., NA BOISKU. 

Z renólwerem w obronie bramki wystąpił 
bramkarz prowinejonalnegó klubu czeskiego 
Dirac w chwili, gdy miał być wykonany rzut 
karmy. Cztery strzały nie zrobiły wprawdzie 
mikomu krzywdy. lecz wywołały panikę i... 
podziurawiły piłkę. © Strzelca — bramkarza 
aresztowano. i 
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Kino. 


KINO „WANDA“ — „KRWAWA LITERA“. 
Film ten z pod znaku „Złotego lwa“ wytwórni 
„Metro-Goldwyn-Meyer", mimo, że należy do 
obrazów monumentalnych, nie może być nawet 
w przybliżeniu pórównany z obrazami takiemi, 
jak np. „Bestja Morska", czy „Wielka Parada“. 
Naginanie współczesności do „purytańskiego” 
życia XVII wieku i treść, której kwintesencją 
lest tragedja napiętnowanej kobiety, zmaneki- 
nowały rzutkość i wysoką technikę reżysera — 
Victora Sjóstróma, Ale gra artystów stanowi 
w swoim rodzaju arcydzielo. Najgeniajniejsza 
tragiczka wszystkich czasów, Liljana Gish, grą 
wwą zadokumentowała, że korona * królowej 
X. Muzy słusznie zostala jej przyznana. Dwaj 
partnerzy jej: Lars Hausen, oraz niezapomnia- 
ny Slim z „Wielkiej Parady“, stwarzając mnó- 
*two scen, napiętych tragizmem do najwyż- 
szych granie, dali z siebie to wszystko, co wiel- 
Ki artysta dać może. 


Domy na szczudłach. 

Z niezwykle interesującym artykulem ma. 
tómat nowoczesnego budownietwa wystąpił na 
łamach redagowanego przez siebie pisma 
„Esprit Nouveau”, inż. Le Corbusier. Propo- 
nuje on nowy punkt widzenia w budowanin 
miast, stawia architekturze nowe cele i dąży 
do radykalnego rozwiązania kwestji wzmaga- 
jącego się wciąż ruchu ulicznego. 

Mieszkanie powinno odpowiadać swemu ce- 
fóowi tak samo niezawodnie, ściśle i logicznie, 
jak maszyna. Budowanie domów mieszkalnych 
na gprzedmieżciach, powodujące konieczność 
jeżdżenia co rano į co wieczór z domu do biura, 
lub warsztatu i z powrotem, uważa natomiast, 
że jesli ludzie mógą doskonale pracować w biu- 
rach na piętnastem piętrze, to z takiem samem 
pówodzeniem mogą na tem samem piętrze, a 

nawet wyżej mieszkać, gdzie powietrze 


jest 


takie same, jak za miastem, gdyż powyżej siód- 
mego piętra niema już kurzu, a wiatr nieska- 
żony tumanami kurzu i wyziewami ulic dmie 
tam swobodnie, jak na podmiejskich polach. 
Miejsce pracy i mieszkania powinno być od. 
ległe od siebie nie w poziomej linji, lecz w pio- 
nowej, pracować należy niżej, np. do wyśo- 
kości dwudziestego piętra, a mieszkać oł 
dwudziestego do pięćdziesiątego piętra, Dachy, 
przyóżdobione drzewami | gazonami, mógą 
świetnie zastąpić nam parki. do których trzeba 
schodzić na ulicę, a nieraz dość daleko jechać. 

Oczywiście, te zgrupowania w osiedlach 
nishotycznych gmachów z tysiącami mieszkań- 
ców, zwiększy znacznie tuch pieszy i kolowy 
na ulicach. Aby go uregulować, inż. Le Cór- 
busier podaje bardzo prosty sposób: domy na. 
leży budówać na wysokich  dwudziestometro- 
wych, żelazó-betonowych szczudłach, miejsce 
między któremi mogłoby być wyzyskane dla 
celów komunikacyjnych, 


Wylwórnia kilimów 
ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 
| 


poleca kilimy oraz przyjmuj zamowienia wo% 
dlug obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


S 


ZAKŁAD WITRAZOWO | 
Teodora Zajdzikowskiego sę So. 
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł, za 1 m. 


wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 0%% niższe niż wszędzie. 


-SZKLARSKI| 


roku skonstruował 
awjonetkę i w maju 1927 r. ódbył również 
pierwszy w Polsce lot awjonetkowy Bydgośzćz- 
Warszawa, Mimo fatalnych warunków atmo- 
sferycznych, przestrzeń 300 klm, przebył 
w 2 gódzinach i 10 minutach. W 5 miesięcy 
później stanął do konkursu sześciu awjonetek 
w Warszawie, niestety defekt magnetu zmusił 
go do przerwania lótu. Aparacik wybudował 
tobie w parku lotniczym w Rakowicach wła- 


sam pierwszą w Polsce | wystarczający. 


Przestrzeń kilkunastu metrów kw. ujęta 
w ramy namiotu, jako miejsce budowy apa- 
ratów, skasowany wagon kolejowy jako pod. 
ręczna pracowńia  Ślusarsko-stolarsko-tapicer- 
ska i ćó8 w rodzaju drewutni na skład ma- 
terjałów — oto obraz fabryki Dzialowskiego. 
Pracuje w niej niestrudzenie pó 16 godzin na 
dobę „mając do pomocy swego brata Mieczy. 
sława (24-letniego młodzieńca, mechanika ze 


snym simptem, mając tylko do dyspozycji sil- | Szkoły pilotów w Bydgoszczy), Oraz kilku ro- 


nik francuski, wypóżyczońy mu przez departa- 
ment lótnietwa Ministerstwa Spraw Wojskó- 
wych. „Zadłużyłem się =- mówi mi p. Dzia- 
łowski — konstruując móją awjonetkę i dotąd 


botników różnych zawodów, jak Ślusarzy, stó- 
larzy i t. d., przyczem nie skąpią mu óchotnej 
pomocy majstrowie parku. Działowski buduje 
obecnie trzy awjonetki. Sam je Skonstruował 


jeszcże trapi mię myśl zwrotu 3000 zł. Wiel-|i pod jego kierownictwem są prowadzone ro- 
kiej pomocy w mych pracach dożńalem ze | bóty. 
A 


3 typy silników. 


Aby zbadać pracyzję lotów i przekonać się, 
które typy są najekonómiczniejsze w użyciu, 
każda z budowanych awjonetek (tej samej kon. 
strukcjj) otrzyma ódmienne cilniki i tak: 
Siemćns-Halske (niemiecki) 6 sile 55 koni, 
Cirus (angielski) 60 koni i Anzani (włoski) 
45 H. P. Pierwszą z awjonetek (o silniku nie- 
mieckim) finansuje Krakowski óddział L. Ô. 
P. P., drugą — z dumą i radością opowiada 
mi p. Działowski — moje ródzinne miasto Mie- 
lec (wraz z powiatem), trzecią Aeroklub aka- 
demicki, Budowa awjonetek postępuje w sżyb- 


kiem tempie; do 20 września b. r. muszą być 
wykończone, gdyż tego dnia staną do kon- 
kursu w Warszawie. Pilótować będą: kon- 
struktór sierżant St. Działowski, por. Kacze 
marczyk i p. Bargiel z Aeroklubu akademi- 
ckiego. W obeenem stadjum robót sa już wy- 
konane w zupełności kadluby (konstrukcji me- 
talowej, ze stali), a skrzydła wyjdą niehawem 
z pracowni etolarskiej, Poza silnikami p. Dzia- 
łówski użył materjału wyłącznie krajowego 
i to najlepszego stosowanego specjalnie w lot- 
nictwie, 


Zalety awjonetek. 


Awjonetki Dziaiowskiego są jednoplatow- 
cami dwuosobowemi j dwusterowemi, Rozpię- 
tość skrzydła wynosi 9 m., powierzchnia 14 m”. 
Samolot mierzy od ogóna dó śmigła 5 m. 
20 cm., na wysokość liczy 2 w. 10 cm., waga 
całkowita w locie z obciążeniem wynosi 480 kg. 
Awjonetka może zabrać z $obą 110 kg. ben- 
zyńy i 11 kg. oliwy; z tym maksymalnym za- 
pasem paliwa może się utrzymać w powietrzu 
8 godzin, przyczem szybkość lotu wynosi, za- 
leżnie od silników, 140-——-160 kim. na godzinę. 


Aparat może osiągnąć wysokość 3—4000 m. 

Szczególniejsze zalety awionetki polegają 
na bardzo krótkim starcie (60 m.) i szyhkim 
wybiegu; lądować może na każdym terenie, 
nawet zaoranym (50 m.) bez obawy przewró- 
cenia. Warunki więć wylotu i lądowania bez 
porównania korzystniejsze, jak na samolocie 
normalnym, którego silnik jest przeciętnie 
450.kcnny, to też przy swójej olbrzymiej wa- 
dze potrzebuje do startu 500-metrowej prze- 


|strżeńi, a do lądowania 100—200 m. 


Za 17.000 zł. turystyczna maszyna. 


Całkowite kószta awjonetki w produkcji 
hurtównej wynoszą ókoło 17.000 zł; kwóta. ta 
rozkłada się następująco: silnik 6d 6—12.000 
złotych (najwięcej wartóściówym jest Siemens), 
sam aparat 4.500 do 5.000 zł. Fabryka, zatrud- 
niająca 20 robotników. jest w stanie przy sza- 
blcnowej robocie wyrabiać miesięcznie 20 awjo- 
netek. Na moje zapytanie p. Działowski oświad- 
cza, że chętnie podjąłby się prowadzenia fa- 
bryki awjonetek, gdyby tylko znalazł odpo- 
wiedniego finansietę, 

Niestety w naszem społeczeństwie niema 
zbytniego zainteresowania lotnictwem, a w po- 
jęciu przeciętnego śmiertelnika slowo samółot 
jest równoznaczne z trumną, Tymczasem tak 
nie jest — wywodzi mój interlokutor. — Bez 
porównania więcej zachodzi katastrof kolejo* 
wych, czy samochodowych, aniżeli lotniczych, 
i śmiem twierdzić, że ńajpewniejszym środkiem 
lokomocji to samolót. Umiejętność konstruk- 
cyjna, poparta doświadczeniem, idzie w za- 
wrotnem tempie naprzód. udoskonalenia tech- 
niczne zdają się gwarantować pewność szczę” 
śliwego przelotu. 

Na mojej awjonetce —» prawi z ożywieniem 
p. Działowski — odbyłem 72 godziny lotu, t. j. 
okało 9000 klm, i poza drobnemi defektami, 
które zmuszały mię do swobodnego lądowania, 
nie miałem nigdy uajmniejszego wypadku. 
A przecież moja pierwsza awjońctka. to proto- 
tyn ohecnie konstruowanych. Duże doświadcze- 
nie pozwoliło mi wzbógacię je i ulepszyć tech- 
nicznie i jestem pewny, że nie przyniosą wsty* 


W awjonetkach widzę wielką przyszłość dla 
rozwoju lotnictwa. Po pierwsze mogą mieć 
duże znaczenie dla celów strategicznych w ra- 
zie koniecznej obrony państwa, jako jednostki 
iącznikowe, po drugie oddadzą duże usługi 
w rozwoju sportu polskiego. Gły mam bodaj 
chwilą wolniejszego czasu, to „dósiadam* mojej 
awjonetki i „spaceruje“ najchętniej nad Ta- 
trami; atmosfera wysokich gór robi mi dósko- 
nale, dodaje energji, przynosi prawdziwy wy- 
póczynek. 

Awjonetka nadaje się znakomicie jako ma- 
szyna treningówa i do celów reklamowych, 2 
dzięki malemu zużywaniw benzyny jest bardzo 
oszczędna. Przedewszystkiem mogą wię na niej 
znakomicie szkolić uczniowie, Kandydat na pi- 
lota, który odbędzie 80 próbnych, 5 minuto- 
wych lotów, może już samodzielnie kierować 
awjonetką, a tem samem ma. wszelkie dane pro- 
wadzić normalny samolot wójskowy czy pa- 
sażerski. P. Działowski, jako przyklad różpa- 
wszęchnionego Zagranicą sportu awjacyJnego, 
wspomina pilota Hinclifa, Anglika, który prze- 
leciał niedawno na awjonetce z Anglji do 
Anstralji (silnik Cirus); przeslrzeń 10.000 kim, 
odbył w 14 dniach, 

P. Działowski twierdzi, że znalazłoby się 
u nas wielu chętnych „latawców“, jednak Staje 
temu na przeszkodzie wysoka cena samolotu. 
Awjonetka równa wię w kosztach dobremu sa- 
móchodowi, to też propaganda sportu polskie- 
go winna isé w kierunku zalecania awjonetek, 
jako szybkiego. pewnego i taniego — jak na 


du ani mnie, ani awjatyce polskiej w ogólności. [wielkie odległości — środka lokomocji. Kupuj. 


* 


Nr. 232. 


my awjonetki — winno stać się hasłem dnia i 


„GŁOS NARGDU' z dnia 97.go sierpnia 1928. 


Obecnie mamy w Polsce około 12 awjona. 


zyskać liczne zastępy amatorów Sportu lotni- |tek, są to jednak prototypy, wymagające udo- 


czego! 


skonaleń, 
Apa o 


Raid europejski na awjonetkach Działowskiego. 


Pód koniec naszej rozmowy, p. Działowski 
zdradza mi niełada tajemnicę. Otó projektuje 
on wielki raid europejski na awjonetkach swo- 
jej konstrukcji, obecnie fabrykowanych, i to 
albo w iistcpadzie b. r. po konkursie warszaw- 
skim, albo z wiosną najbliższego roku. Jako 
piloci wybierają się na trzech awjonetkach obaj 
Działowscy i por. Kaczmarczyk. W pianie ma- 
my mniej więcej następującą turę: Start z Kra- 
kowa — Wógry — Rumunja — Turcja — Try- 
polis — Algier — Gibraltar — Hiszpanja — 
Francja — Niemcy, 

Szczególniej interesującym, bo poniekąd 
ryzykownym, będzie „skok“ przez Pireneje. Je- 
etem ciekaw — mówi z ożywieniem p, Dzia- 
łowski — jak sie spiszą moje awjonetki w tym 
podniebnym przelocie. 


Tydzień 


Dnia 24 b. m. odbylo się ostatnie Zebrania 
Komiietu Wykonawczego L. O. P. P. w sal 
konferencyjnej Województwa przy bardzo licz 
nym udziale członków i przedstawicieli wójśz> 
wości, władz państwowych i miejskich. Zebra- 
nie zagaił wiceprezes Komitetu Wojewódzkie- 
go inż, Król, a przewodniczącym zebrania wy- 
brano wiceprez. m. Wielgusa. 

Tematem zebrania było zatwierdzenie Ezeża 
gółowego programu Tygodnia, 4 zwłaszcza 
uchwzsiono urządzenie Wystawy Gazowo-lotni 
czej z pokazem nainowszych sprzętów przeciw 
gazowych, tastępnnie odczyt Rektora Un. Jag. 
Dra Lecna Marchlewskiego p. t. „Broń cliemicz- 
na w przyszłej wojnie* — tema! bardzo cieka- 
wy i nadzwyczaj ważny ze względu na estat- 
Rie wypadki z fosgeneń w Niemczech. Nadto 
odbędzie się poświęcenie awicnetek  szkólno- 
sportowych konstrukcji Braci Dztałowskich na 
lotnisku w Rakowicach. Podczas Tygodnia od- 


Raid nasz — podkre- | 


śla — nie będzie obliczony na czas. Celem jego 
będzie raczej propaganda sportu polskiego, Pó. 
niesiemy wiadómości o Polsce na całą. Europę, 
zatrzymamy się we wszystkich skupieniach pol- 
skich, odwiedzimy kolonje naszych rodaków, 
urządzimy wykłady, pogadanki, odczyty... 
Wyprawa nasza potrwa około sześciu tygodni, 
przebędziemy przestrzeń z górą 6.000 klm. 

Na pożegnanie p. Działowski pokazuje mi 
pierwszą swoją awjonetkę, którą objechał już 
caią Polskę. Stoi dumny, wyniosły, choć w mi- 
njaturowych rozmiarach, ptak żelazny, gotów 
każdej chwili do lotu, jednak więziony w han- 
garze.klatce. On i Działowski rozumieją się 
najlepiej. 


STANISŁAW LIPECKI. 


(treny Powietrznej i Przeciwgaz. 


P.P.1 Jumkersach, koncerty popularne na plan 
tach i w Ogrodzló Strzeleckim na Wystawie, o.l 
czyty i pokazy filmowe. W przededniu Tygo- 
dnia óabhędzie się capstrzyk na ulicach miasta, 
loty propagańdówo nad miastem i rzucanie u- 
lotek. 

Tydzień rozpocznie Msza św. w Katedrze na 
Wawelu, celebrowana pzez Księcia Metropolitę 
Sapietę, Dla zjednania jak najwiećksżej liczby 
członków, co jest celem Tygodnia Lotniczego, 
obok propagandy i uświadomienia lotniczo* 
gazowego całego spoleczeństwa, zostaną ZOTga- 
nizowane specjalne drużyny akademickie, któ 
re z cdpówiedniemi listami obejdą wszystkia 
instytucje społeczne į samorządowe jak Banki, 
Związki Magistrat miasta i t. d., celem wpisu- 
nia ish w szeregi L O. P. P. Bilety na odczyt 
Rektora Marchlewskiego można wcześnie naby 
wać w Biurze L. O. P. P., gmach Województwa 
Tel. 1141, a od wtorku przyszłego tygodnia 


bedą się loty pasażerskie na samolotach L. 0.|w kasia Starego Teatru. 


(o siychać w 


Krakowie? 


Mipdzyrarodowy Dand Dyrokcyi kolejowych w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, w Dyrekcji kolei 
w Krakowie są czynione przygotowania do 
międzynarodowego Zjazdu Dyrekcyj  kolejo- 
wych. Zjazd odbędzie wię w czasie od 25 do 80 
listopada b. r. w Krakowie. Dotąd zgłosiło już 


udział 140 przedstawicieli Dyrekcyj kolejo- 
wych różnych państw. Na Zjeżdzie będą oma- 
wiane najaktualmiejsze sprawy z dziedziny 
kolejnictwa. 


jzrzegóły nadnóyć zarządcy hotelu irantny kiego. 


W związku z naszą wczorajszą notatką o|wyższymi 6-cioma 


nadużyciach w udministracji hotelu francuskie- 
go, policja komuń.kuje: 

Daia 23 b. m. w godzinach popołudniowycn 
doniesiono do Wydżialu śledczego, że Budolf 
Maónik, lat 40, zam. w Krakowie przy ul. Garn 
tarskiej L. 6, portjer hotelu francuskiego, pod 
nieobecność właściciela zbiegł w niewiadómym 


tysiącami sprzeniewierzył 
więcej pieniędży, trudno na razie ustali gdyż 
usunął książkę kasową. Zachodzi natomiiet p- 
dejrzenie, iż pozostawi różne zobowiązania 
w Krakowie, gdyż — jak ustalono — w Ośtat- 
nich dwóch miesiącach pobrał on w sklepie ju- 
bilerskim Eltera przy ul. Florjańskiej L. 38, 
pierścionki i zegarek na kwotę 340 dolarów 


kierunku, sprzeniewierzywszy 6.000 zł, Które |amer., wystawiając weksle, któryca nie wyku- 


miał płacić tytułem podatku w tut. Magistracie. 
Wdrożcne dochodzenia ustaliły, że Maśnik we 
wtorek dnia 21 b. m. przed południem wyjechał 
dorożką samochodową z Krakowa do Cieszyi:a, 
gdzie przesiadł się do dorożki kcnnej. Maśnik 
zbiegi prawdopodobnie do Czechesłowacji, gdyż 
posiadał paszport zagraniczny. Czy poza po- 


Gentralne wysypiska miejskie w Dębnikach. 


Głównym środkiem umożliwiającym utrzy. 
manie czystości w mieście jest centralne wysy_ 
pisko miejskie, gdzie deponuje się po kilkaset 
metrów kubicznych dziennie wywożonych z mia 
sta odpadków i blóta. Może to zaciekawi ko- 
goś, że Kraków produkuje rocznie około 104.000 
kubicznych metrów śmieci, popiołu, odpadków 
i błota. Większość z tej masy stanowią zbiera- 
ne w podwórcach domowych popioły, śmiecie 
i odpadki domowe, o których usunięcie jak już 
wspomniano poszczegolny mieszkaniec miasta 
troszczyć się nie potrzebuje. Przy 300-tu dniach 
robocznych w roku wypadnie ponad 300 me. 
trów kubicznych materjału dziennie, które musi 
się usunąć, bo inaczej śmieci te zasypałyby nas 
równo po dachy domów. Otóż te masy materja- 
łu wywozi się na Dębniki. na nieużytki będące 
własnością gminy. 

Do wysypiska dojeżdża się specjalnie zbudo. 
waną szosą, zakończoną uskokiem, tak zwaną 


pił Ewentualńi poszkodowani winni złożyć do 
niesienia we wydziale śledczytn. 

Maśrik pozostawił w Krakówie żonę z 4-gi-m 
dzieci od 5—14 lat. W ponicdziałów 20 b m. 
odwiedził swoją zuajomą, przebywają*ą na świa 


S powietrzu w Grojcu koła Alweraż.. 


rampą wyładunkową. Na górnym poziomie ram- 
py, tyłem ustanowione samochody, wysypują 
automatycznie przez podnoszenie nadwozia za. 
wartość swoją na specjalnie zbudowaną równię 
pochyłą. podzieloną lejami na tyle części, ile 
wózków kolejkowych ustawia się na poziomie 
dolnym. Kilkanaście par rąk ludzkich zesuwa 
popiół i smieci po równi pochyłej do wózków 
kolejkowych wyciągatych po szynach przy po. 
mocy jednej pary koni na właściwe wysypisko. 
Zorganizowana akcja zasypywania. nieużytków 
pozwala dokonywać meljoracji terenu w trzech 
warstwach, Dolną warstwę najgrubszą tworzy 
popiół, śmieci i odpadki domowe, drugą środ. 
kową cieńszą, tworzy błoto uliczne zbierane 
z ulic nieszosowanych. Trzecią warstwę tworzą 
zmiotki uliczne, składające się przeważnie z na 
wozu. Warstwa ta po roku daje dobrą i uro- 
dzajną próchnicę, umożliwiającą uprawę roli. 
I tę fabrykę warto jest widzieć. Warto przy. 


—— r A 


„|redakcji naszej zgłosił się wczoraj jeden z mie 


IZ WEW a 


glądnąć się tyn masom odpadków sortowanych 
systematycznie, przewożonych na miejsce prze- 
znaczenia i deponowanych w sposób racjonalny 
usuwający możliwość zatruwania powietrza 
przez gazy pochodzące z gnicia substancji or- 
ganicznych. Beż odmzy można się zbliżyć do 
krzewami obsadzónych szkarp, do wszystkich 
trawą zazielenionych połaci gruńtów a i do 
ogródka kwiatowego, który tu obok schroniska 
robotniczego urządzono. 

Wystawiono tu domek drewniany o ścia. 
nach wieńcówych. mieszczący w sobio świetlicę, 
gdzie piec kuchenny ustawiono dla zagrzania 
strawy ludziom, zainstalowano dla ńich umy- 
walnię, schron dla koni i magazynik na narzę: 
dzia. óraz apteczkę podręczną w razie wypadku. 
Domek otoczono zieleńcem i kwietnikiem. 

Kilkanaście wózków kólejkowych, kilkaset 
metrów szyń do nich, tezy zwrotnice, ot to eaży 
tabor wysypiskowy. Kilkanaście łopat, wideł 
I innych narzędzi bez nazwy to pomoc w pracy. 
Wielka lampa naftowa Kitsona, bęczkowóz kon 
ny z wodą, twórzą akcesórja niezbędne. 


"= a 
Zapis śp. Prof. Krz:muskiego. 


Zmarły na obczyźnie profesor Krzymuski 
cały swój majątek zapisał Uniwersytetów: Ja- 
giellońskiemu, którego był czynnym profeso- 
rem przez przeciąg lat 40. Dochody z majątku 
grzeznaczył przedewszystkiem na cele gauko- 
we wydziału prawa, Spadek obciążony jest le- 
gatami na korzyść bibljoteki sluchaczów pra- 
mra, której zmarły był kuratorem Z ramienia 
Senatu ód wielu lat. Przed wyjazdem śp. prot. 
Erzymuskiego przystąpiono do wydania dzie- 
ła, zawierającego rozprawy wszystkich człon- 
ków wydziału. a które miało być dedykowane 
śp. prof. Krzymmuskiemu. Z dziela tego wydru- 
kowano już 12 arkuszy. Całość ma wyjść 
z druku w najbliższym czasie. 


0 „typ Polki”. 


Jeden z naszych przyjaciół daja wyraz oiu- 
rzeniu, że Il. Kurjer Codz. fotografje żydó- 
wek zaopatruje nadpisem „o typ Polki“. Zga- 
dzając się z jego opinią, że p. Irka Szarlettów- 
na, nie może być kandydatką do reprezento- 
wania „typu Polki", wyrażamy nadzieję, Że 
przedewszystkiem żydzi tarnowscy staną do 
walki z imperjalizmem I. Kurjera Codz., że 
zwyciężą trojańczyków z „Pałacu Prasy: 
i odbierą swoją Helenę dla „Nowego Dzienni- 
ka“, gdzie jej będzie dużo stogowniej z nad- 
pisem „o typ semitki". 


N 


: Kraków, dnia 26. sierpnia 1928. 
Niedziela 26: N. M. P. Jasnogórskiej. 
Poniedziałek 27: Przen. r. św Kazimierza 
Poniedziałek 27: wschód siońca o godz. 
' 4.48, zachód o godz. 18.34. 

—— 

ŚLUB. W kościeló parafjalńym w Liszkach 
odbył się wczoraj ślub p. Jadwigi Miętzównej 
z p. Piotrem Sidorowiczem, nauczycielem szkół 
powszectnych. Związek pobłogosławił ks. dzi2- 
kan Paryś. 

W DRODZE NA DOŻYNKI DO SPAŁY 
przejeżdżały wtżoraj przez Kraków liczne za- 
stępy wieśniaków i wieśniaczek w charaktery- 
stycznych strojach ludowych. Z zach. Małopoł- 
ski wycieczki zjeżdżały się w Krakowie i wczo 
raj wieczór odjechały specjalnym pociągi+m də 
Warszawy. 

„IZRAELITOM WSTĘP NA DZIEDZINIEC 
KLASZTORU WZBRONIONY“. Żydowski. No 
wy Dziennik“ oburza się, ża przy wejściu na 
dziedzinie klasztoru O0. Paulinów na Skałce 
widnieje napis: „izraelitam wstęp na dziedzi- 
niec Hlasztoru wzbroniony“ nazywając to wy- 
brykiem zwykłego, zoologicznego antysemity- 
zmu'. Organ syjonistyczny nie może  zrozu: 
mieć, że dziedziniec klasztoru 00. Paulinów 
jako teren poświęcony nie jest miejscem dla 
żydów, a w dodatku z uwagi ńa bezpośrednie 
sąsiedztwo klasztoru nie może znosić krzyków 
żydowskich dzieci; z pewnością jednak zarząd 
klasztoru mie będzie stawiał przeszkód 
w zwiedzaniu krypty zasłużonych wycieczków: 
com wszelkich wyznań i w tym kierunku in- 
tencje klasztoru nie szły, umieszczając napis 
powyżej cytowany. 

CHLEB Z MUCHĄ I KARAKONEM! Do 


+ 


szkańców Wieliczki z ciekawym okazem pszen- 
nego chleba, w którym zmalazł ni mniej ni 
więcej tylko... muchę i karakona, Chleb ten 
wyszedł z fabrycznej piekarni Lówenherga 
Hirscha w Wieliczce. Zaznaczyć należy, że na 
zwróconą mu uwagą o tak niechlujnym wypie- 
ku chleba, Lówenberg oświadczył. że „mucha 
to nie jest nic“ i że on (Lówenberg) wie, „po co 
on przyszedł". — Sprawą tą winien się zaopie- 
kować magistrat m. Wieliczki i rozzuchwalo- 
nego żyda, końserwatóra niechlujstwa, surowo 
ukarać. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie od 
19 do 25 bm. przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 5, dyfte- 
rji 1, czerwonki 7, tyfusu brzusznego 4, ospy! 
wietrznej 1. 

ARESZTOWANIE WŁĄMYWACZA MIE- 
SZKANIOWEGÓO. Dsia Ż0 ! m. przytrzpmano 
na gorącym uczyńku usiłowanego włamania d) 
mieszkania Anny Konarek przy ul. Zyblikiewi- 
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cza L. 14 L p, Jana Nowala „1; za Stojom 
wie koło Wieliczki, kilkakr ` ^o «.ż karanego. 
W toku dochodzeń ustalonu. żu owak zacho- 
dził do Wojciecha Tomczyka przy ul. Grzegó» 
rzeckiej, u którego podczas rewizji znaleziono 
większą ilość garderoby. Dalsze dochodzenia 
wykazały, że Tomczyk od dłuższego czasu ku- 
pował od złodziei skradzione rzeczy. Oprócz 
Nowaka i Tomczyka aresztowano Józefa Bro- 
niszewskiego, Piotra Wójcika z Mogiły, Mieczy 
sława Kowalskiego i Antoninę Ttmczyk. No- 
wakowi. Kowalskiemu i Broniszewskiemu udo- 
wodniońo kradzież z włamaniem w dniu 19 bm. 
do mieszkania Józefa Steiglera, a samemu No 
wakowi kradzież mieszkaniową na szkodę Fe- 
liksa Goldbergera przy ul. Zielonej L. 10. 

WYŁUDZILI OD EMIGRANTA Z ALE. 
RYKI 1500 DOLARÓW. Laszczak Karol, re- 
emigrant z Ameryki, zgłosił w policji, że w dniu 
24 b. m. na ul. Szpitalnej przystąpili do niego 
nieznani osobnicy i zaprowadzili go na ul. Wie- 
lopole, gdzie w bramie domu wyłudzili w pol- 
stępny sposób 1.450 dolarów, poczem zbiegli. 
Pod zarzutem powyższego czynu aresztowana 
Stanist'wa Tyralę, zam. przy ul. Ludwinow= 
skiej, którego poszkodowany przy konfrontacji 
rozpoznał jako jednego z owych osobników. 

FATALNA JAZDA ROWEREM. Antoni 
Wójtowicz jadąc rowerem z Balic, upadł na 
bruk i uderzył głową o krawężnik, tracąc przy 
tomność. Zawezwany lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy, przewiózł go 
do szpitala Św. Łazarza. 

WYPADŁ Z POCIĄGU. Wczóraj wezwano 
Pogotowie ratunkowe do 23-letn. N. Piekły, 
śtudenta filozofji Un. Jag., który na przestrze- 
ni między Bieżanowem a Płaszowam wypadł 
z pociągu. Piekło doznał ciężkich obrażeń we- 
wnętranych oraz wstrząsu mózgu. Lekarz Po- 
gotowia pa opatrzeniu nieszczęśliwego prze” 
wiózł fo do szpitala. 

NAGŁY ZGON PODCZAS PRACY. Na 
dworen towarowym. zasłabł nagle podczas 
pracy 50-letni Jan Szczupak, robotnik kole- 
jowy. Wezwany lekarz Pogotowia zastał róbo- 
xnika już nieżywego; śmierć nastąpiła wskue 
tek udaru serca. Zwłoki przewieżiono do Ža- 
kładu medycymy sądowej. 

WYRAZ UZNANIA. Z okoliczności prze- 
pięknego i wzruszającego artykułu pod tytu- 
łem „U podwoi szkoły polskiej" napisanego 
przez ks. Henryka Weryńskiego umieszczone- 
go w ostatnim numerze „Głosu Narodu“ prze- 
syłam 10 zł, na fundusz prasowy tegoż pisma. 

Ludwik Peszkowski, 
em. dyrektor szk. pow. im. Kr. W. Jagiełły. 
zmiana nc 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIEATY., 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nasz znakomity piani. 
šta, otwiera w Krakowie z dniem 5 września br. 
| prywatną klasę gry fortepianowej. Bliższych 
informacyj udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
kasa kontertowa Starego Teatru od godz, 11 
do 1 i od 4 do 6 od wtorku, 27 bm. 

TELEFON W SECEMINIE. Z aniem 1-go 
września b. r. Otwiera się w agencji pocztowej 
w Sseeminie centralę telefoniczną dla służby 
telef nicznej i telegraficznej, oraz mównicę pu- 
bliczną 

FESTYN JESIENNY NA DOCHÓD OPU- 
SZCZGNEJ MŁODZIEŻY. W parku Zakładu 
im. Ks. Al. Lubomirskiego, ul. Rakowicka 27, 
odbędzie się w niedzielę 2 września b. r. po 
południu wielki festyn, z którego dochód przen 
znaczony bedzie na zaopatrzenie Zakładu 
w żywność. ubranie i opał na zimę. Przyjaciół 
opuszczonej młodzieży gorąco zaprasza Komi- 
tet wojewódzki, oraz Zarząd Zakładu, aby swą 
szlachetną ofiarnością przyczynić się raczyli do 
prowadzenia tak wzniosłego dzieła, jakiem jest 
wychowanie ubogiej młodzieży rękodzielniczej. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: .„Krwawa litera". 
UCIECHA: Młodzież wielkomiejska 


NOWOŚCI: „Jak można zdobyć razkoszną 
żonką — Pałac 100.000 złotych”. 


SZTUKA: „Wesołe noce nad Sekwaną”. 
CORSO: „Tajny szpieg“. 
WARSZAWA: „Bohaterka przestworzy”. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. Panu W. S. 
p Warszawy pedajemy do wiadomości, że p. 
Miinz z Krakowa ożeniony z p. Nelą Młynar- 
rką, córką dyrekiora opery warszawskiej jest 
przechrztą, toteż fakt przez Pana wapomniany 
mabiera innego oświetlenia. 


Pierwszarzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA”* 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych dt 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumaeje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. - 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


Wi W. LM 
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PIERWSZORZĘDNYCH FIRM 


Sprzedaż | wynażemi Fortepianów | Pianin na dogaduzch waronkach. !astrementa używane ra skiadzie. 
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„GŁOS NARODU* z dnia 27-go sierpnia 1928. 


Kotykiewicza madeszły. 
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Szkolnictwo. 


Nr. 232. 


Początek roku szkolnego w szkołach Sted. i powcz. 


Krakowska Dyrekcja kolei na skutek poro- 
zumienia się z ministerstwem komunikacji, wy- 
dała zarządzenie przedłużające ważność kart 
uczniowskich kolejowych do dnia 3 września, 

o wskutek przesunięcia terminu otwarcia ro- 
ku szkolnego. 


dotyczy to jednak szkół powszechnych, Mini 
sterstwo oświaty wychodziło bowiem z zaļo- 
żenia, że duża część młodzieży wymienionych 
wyżej trzech kategoryj szkół dojeżdża do 
miast, podczas gdy młodzież szkół powszech- 
nych jest prawie wyłącznie miejscowa. Nie- 


Jas się dowiadujemy. Ministerstwo oświaty mniej nie jest wykluczone, że i w odniesieniu 


przesunęło urzędowo termin początku 
szkolaego na 3 września tylko w odniesieniu 


rokn , 


do szsolnictwa powszechnego ukażą się w ^- 
statnie, -chwili odpowiednie zarządzenia. doty- 


do szkół średnica ogóinokształcących, semina- , czące róźżniejszego terminu 'otwarcia roku szkaj 
rjiów uauczycielszich i szkół zawodowych. Nie | rego. - 


ZIE $ospodarczo -speiecrne. 


NA MARGINESIE DYSKUSJI O 


W związku z rzuconem tak przez p. Dewey'u 
jak i przez rząd hasłem ograniczenia importu 
warto zastanowić się nad jego charakterem. 
Dokładny pod tym względem obraz dają nam 
cyfry statystyki handlu zagranicznego. 

Ostatnie szczegółowe obliczenia posiadamy 
za miesiąc czerwiec i za pierwsze półrocze b. 
roku. 

Pierwsze półrocze stosunków handlowych 
z zagranicą cechuje b. silny wzrost importu, 
w przeciwieństwie do wywozu, który uległ nie- 
zhyt wielkim zmianom. Podczas, gdy w l-szym 
pólraczu 1927 roku importowaliśmy towarów 
za 1.414.147.000 złotych to w analogicznym 
okresie b. r. wartość importu wzrosła do 
1.765.287,000 złotych. — Natomiast eksport z 
1.222.708,009 złotych w pierwszem półroczu 
1027 roku spadł nawet do 1.202.809.0G0 zlot. 
w tym samym okresie rokn bieżącego. 

Nie dziwnego. że tak djametralnie przeciwne 
tendencje rozwojowe przy imporcie i eksporcie 
wywołują poważne reflekcje u naszych czyn- 
iików miarodajnych i skłaniają je do rzucenia 
hasła walki z importem, 

Czy jest ona możliwa? 

Problem bardzo skomplikowany i wymaga- 
jący dużego doświadczenia w kierowaniu poli- 
tyką handlową. 

Pewne wskazówki znajdziemy w bliższej 
analizie importu, a zwłaszcza jego poszczegól- 
nych pozycji. 

Weżmy dla przykładu 
artykułów spożywczych. 

Statystyka wykazu,e, że w l-szem półro- 
czu b. roku importowaliśmy produktów spo- 
żywczych za 374.362.000 złotych na ogółną 
wartość importowanych w tym okresie czasu 
towarów. Jakie w tej dziedzinie możnaby po- 
czynić ograniczenia? 

Na import produktów spożywczych zlożył 
się w I-szem półroczu przedewszystkiem przy- 
wóz zbóż aprowizacyjnych o wartości przeszło 
143 miljonów złotych, z czego na pszenicę przy- 
pada 78 miljonów złotych a żyto 45 miljonów 
złotych. 


najpierw przywóz 


Lzy możemy ograniczyć nasz import? 


WALCE Z NADMIERNYM IMFORTEM. 


szych artykułów spożywczych przedstawiał 
w f-em półroczu b. roku wartość blisko 239 mi- 
ljonów złotych. Reszta w wysokości 135 miljo- 
nów przypada na import tłuszczów jadalnych 
zwierzęcych i roślinnych i artykuły spożywcze 
luksusowe, 

Tych ostatnich sprowadziliśmy w r. b. za 
87 miljonów złotych. Jest to bardzo poważna 
suma, Składają się na nią: 15 miljonów złotych 
owoców południowych w rodzaju daktyli, fig 
it. d; 5 miljonów zł. korzeni; 1.400.000 zł. 
serów wykwintnych, 9 miljnnów zł. ryb luksu- 
sowych, 6 miljenów zł. trunków i t. d. 

Z tej ilości przypada na cytryny tylko 
3.626.009 złotych a na pomarańcze 5 miljonów 
407 tysięcy ziotych. 

Jeżeli więc uważamy cytryny za artykuł 
pierwszej potrzeby, to można przyjąć, że im- 
port spożywczych towarów luksusowych ko- 
sztował nas w l-em półroczu przeszio 84 milio- 
ny złotych. 

Pozostaje do rozpatrzenia sprawa importu 
tłuszczów jadalnych zwięrzecych. + 

Ogólna wartość przywiezionych w 1-em 
półroczu jadalnych tłuszczów zwierzecych wy- 
nosi blisko 30 miljonów złotych. Wysoka cyfra 
importu wskazuje na dużą konsumcję tego ar- 
tykułu. eo mówiłohy 0 pewnym niedoborze 


|aprowizacyjnym na rynku wewnętrznym, 


Jest to o tyle zrozumiale, że Polska posiada 
wysoko rozwiniętą hodowlę uierogacizny mię- 
snej, przy słabym chowie nierogacizny tłn:cz9- 
wej. Z tych więc powodów tłuszcze możnaby 
zaliczyć do artykułów pierwszej potrzeby, lecz 
do pewnego stopnia zbędnych, wskutek tego 
należaioby się wypowiedzieć za ograniczeniem 
importu tłuszezów. 


Jak z tego krótkiego szkicu widać import | 


produktów spożywczych posiada w pewnej 
części charakter niezbędny. Nie mniej można 
przyjąć. że bez szkody dla rozwoju da się 
on zmniejszyć blisko o 109 miljonów złotych 
na półrocze. 

Na to jednakże potrzeba ograniczenia się 


Iprzedewszystkiem ludności w konsumcji, a na- 


Import ryżu wyniósł w tym czasie blisko |stępnie i celowej akcji ze strony rządu, 


32 miljony złotych, śledzi 23 miljony złotych. 


Bez współdziałania tych dwóch czynników 


herbaty, kawy i kakao sprowadziliśmy w l-em |eała akcja ograniczenia importu nie da tak po- 


półroczu. b., r. za 37 miljonów złotych, 
Razem więc 


import tych najniezbędniej- | żało. 


żądanych wyników, jakby sobie życzyć nale- 


(m). 


menysi | rolnictwo pothiania najwiecej kapilałów. 


EMISJA KAPITAŁÓW W I. PÓŁROCZU E. R. 


Wedlug obliczeń G. U. S. emisja kapitałów |dlu tylko 18, a w bankowości 5 towarzystw 


w I. półroczu b. r. przybrała znacznie większe |- 


rozmiary jak w r. ub. 

Podczas gdy w I. półroczu r. ub. nowoza” 
kladające się spółki akcyjne wypuściły akcji 
na sumę 9.250.000 zł.. te w tym samym ©kre 
sie b. r. spotykamy cylrę 35 milj. zł. 

Z tytułu podwyższenia kapitału istnieją- 
cych już spółek wchlonął rynek wewnętrzny 
w I. półroczu b. r. ogółem akcji za 280.851.745 
zł. plus 60.000 dolarów. Stany Zjedn. według 
wartości ich emisyjnej. a w r. ub. tylko za 
76 milj. zł. i 1.500.000 fr. 

Dla uzupełnienia obrazu stosunków na we- 
wnętrznym rynku finansowym w I. pólroczu 
br. warto zaznaczyć. że najsilniejszy ruch emi- 
syjny wystąpił w b. r. w przemyśle i relnie- 
twie. Statystyka notuje założenie w I półroczu 
b. x 22 nowych spółek akcyjnych w przemy 
śle i rolnictwie. podczas gdy w handlu i komu- 
nikacji tylko 5. Powiększyło zaś swój kapitał 
drogą emisji nowych akcji. 51 akc. przedsię- 


biorstw przem. i rolniczych, natomiast w han- [winny firmy zainteresowane do duia 


Wyżej przytoczone dane są bardzo charak- 
terystyczne dla cheecnych stosunków gospo- 
darczych. Uderzą bowiem rozwój przedsię- 
biorstw przemysłowych į rolniczych. 

Handel i komunikacja nie wykazują tak 
dużej: prężności rezwojowej, co jest o tyle 
zroznmiale, „że obecna -konjunktura sprzyja 
tylko produkcji we wszystkich jej przejawach. 
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Przywóz towzrow reglementarnych 


Izka keadlewa i przemysiowa w Krakowie 
zawiadamia, iż podania o przywóz towarów 
reglementowanych w IV kwrtzłe b. r. wnosić 
malsży do dnia 10 września b. r. 

Tkaniny jedwabne i półjedwabne, mandarynki 
i winogrona, 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, iż podania o przywóz tkanin je- 
dwabnrch i pójedwabnych z Francji wnosić 


5 wrze- 


0) 
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únia b. r. Wyznaczono rówmież kontyngent na 
przywóz pomarańcz z Włoch (podania do 10 
«września) i winegron z Rumuniji (podania na- 
leży wnosić natychmiast), 


Sprawy urzędnicza. i 


WYJAŚNIENIA W SPRAWIE DIET I KOSZ. 
TÓW PODRÓŻY. 

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik wyja- 
śniający, w związku z rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 17 września 1927 r. o należ, 
nościach za podróże służbowe, deiegacje (odko- 
menderowania) i przeniesienia. 

Mianowicie przepis normujący zwiększenie 
diet o 20% przy wyjazdach do stolicy i na 
obszar Województwa Śląskiego, nie może być 
zastosowany w wypadku wyjazdu do Białej 
(Województwo Krakowskie) i Gdyni, chociaż 
w tych miasteczkach są również przyznane Go- 
datki kresowe do uposażenia, 

Diety oblicza się według tych miejscowości, 
do których odbywa się podróż. Ten sposób diet 
dotyczy także wypadków, gdy podróż odbywa 
się do kilku miejscowości, przyczem jednak na. 
leży mieć na uwadze, ty ogólna ilość diet wy. 
uikająca z obliczenia według » poszczególnych 
miejscowości pokrywała się z ilości diet, należ- 
nych za cały łączny czaSokres podróży. 

Ryczait na kcczty dojazdu z miasta do dwor 
ca kolejowego. qrzystani, stacji autebuswej 
lub lotniczej należy się bez względu na to, czy 
daną przestrzeń odbywa funkcjenarjusz pieszo, 
tramwajem hih derożką, 

Żądanie zwrotu kosztów użycia dwukonnej 
pouwody w miejscowościach posiadających ta- 
kie jednokonne podwody Min. Skarbu nie uwa. 
ża za uzasadnione. O ile jednak w danych miej- 
scowościach są wedlug miejscowych zwyczajów 
używane tylko dwukonne zaprzęgi. x jednokon- 
ne są uważane jako wyraz ubóstwa, w tych 
wypadkach Ministerstwo Skarbu nie podnosi za. 
strzeżeń przeciw używaniu przez urzędników 
podwód dwukannych. $ 

Terminy ustanowione do przedstawiania ra- 
chusków podróży służbowych, delegacyj (0d- 
komenderowania) i przeniesień są terminami 
nieprelelszyjnymi lecz porządkowymi, zatem 
przekroczenie tych terminów nie powoduje utra 
ty prawa do danej należności. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że z dniem 23 sierpnia br. 
został otwartv przy 


salonie damskim 
salon dla panów 


urządzony z pełnym komfortem. 
polecając się łaskawym względom kreślę 
się z poważaniem 

J. Nieżyński, fryz'er damski i męski 
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Główne role kreuia: 


ŁILELŁIADDA GISH, LARS 
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DZIS I CODZIENNIE. 
Monumentalne arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn 


TRYUMF SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 


KRWAWA LITERA 


Tragedja kobiety napiętnowanej. — Reżyserował: Viktor Sjóstróm. 
najgenialnieisza tragiczka wszystkich czasów 
HANSEN, 
Slim z filmu .„Wielka Parada“ KAROL DANE. 


Obraz, który zadowolni najwybredniejszych kinemanów. 
Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu orkiestry. 


Poczatek o godzinie 5. 7 910, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudnia. 


NA KURSY HARDLOWE 
ROCZNE i 1» ROCZNE 
i DO ROCZNEJ ŻEŃSKIE 


SZKOŁY PRzyS7oSOBIENIA 


y KUPIECKIEGO 


K. ZIMOWSKIEGO 


Kancelarja: Rynek 13. tuż u wylotu nl. Grodzkiej 
godziny 9—1; 4—6. — Za dzieci funke. państw 
zwraca się opłaty za „Szkołę“. 63, 


z" 
Radio, 
Programy słacyj radjawych. 
Fosiedziałek 27 sierpnia tr. 

Kraków (566). G. 12 Muzyka z plyt gramało 
nowych; 13 Transmisja sygnału czasu. hejnalu 
z Wieży Marjackiej, komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego; 17 Transmisja programu dla 
dzieci z Warszawy; 17.25 Odczyt; 18 Transmisja 
koncertu z Poznania; 19 Rozmaitości; 19.30 
Odczyt; 19.55 Transmisja komunikatu relnicze, 
go; 19.55 Transmisja komunikatu rolniczego; 
20.05 Komunikat sportowy i inne; 20.15 Trans- 
misja koncertu z Warszawy. 

Warszawa (1.111-. G. 12 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych; 13 Sygnal czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo. 
meteorologiczny; 15 Komunikaty: meteorologi- 
czny, gospodarczy, nadpregram; 16.30 Tygo- 
dniowy przegląd komunikacyjny; 17 Program 
dla dzieci p. Janina Zawisza-Krasucka wypowie 
szereg własnych kajek: 17.25 Odezyt: 18 Trans- 
misja koncertu z Poznania; 19 Rozmaitości; 
19.50 Lekcja języka francuskiego. 19.55 Komu- 
nikat rolniczy: 20.05 Nadprogram komunikaty; 
20.15 Koncert wieczorny; 22 Sygnał czasu ko. 
munikat lotniczo-meteorologiczny; 22.06 Komu 
nikat PAT; 22.20 Komunikaty: policyjny. spor. 
towy nadprogram, 

Poznań (348.8). G. 13 Sygnał czasu, Muzyka 
gramofonowa; 14 Notowania giełdy pien. i zboż, 
towarowej; 14.15 Komunikaty PAT'a; 18 Kon- 
cert popołudniowy; 19 „Silva rerum“; 19,35 Od- 
czyt; 20 Komunikaty gospodarcze, 20.15 Trans. 
misja koncertu z Doliny Szwajcarskiej w War- 
szawie; 22 Sygnał czasu, komunikaty; meteoro. 
logiczny i PAT'a; 22.20 Nadprogram, 

Katowice (422). G. 16.40 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz, Gosp. Woj. Śl; 17 "Transmisja 
z Warszawy. Program dla dzieci; 17.25 Odczyt 


|pt.: „Nauka reklamy i jej znaczenie“ — wygł. 


Prof. M. Jedral: 18 Transmisja muzyki lekkiej; 
19 Rozmaitości; 19.20 Komunikat Starostwa 
Śląskiego; 19.30 Lektura w języku francuskim; 
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy; 20.15 
"Transmisja koncertu wieczornego z Warszawy; 
22 Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.-mete- 
orologiczny: i PAT'a. 


niezapomniany 


oraz 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go sierpnia 1928 


Br. f, y 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili, 


Po zamknięciu Kroniki. 


Fożar w Krakowie. 


W sobctę w godzinach popołudniowych 
spaliły się na ulicy Kazimierza Wielkiego pod 
L. 126 trzy stodoły, stanowiące kompleks, a 
mależące do K. K>nika. Wincentego Czopika 
i Ludwika Zicmka. S*edtlvy były pełne zboża 
i siana. Zbiory spłonęły Je- zezetnie. Żar idący 
od palących się stodół spowodował zniszcze- 
mfe ogrodu warzywnego Ziomka, powiększając 
Ń tak znaczne straty o parę tysięcy złotych. 

O godzinie 4-tej wyjechały na miejsce 4 
plutony straży pożarnej krakowskiej pod wo- 
dzą naczelnika Obidowicza. (Ogień zagrażał 
sasiednim załudowaniom, zdołano go jednakże 
zlokalizować. Jek przypuszczają  pożer po- 
mstał z podralenia. 


W Prakocimiu snłangły dwa domy. 

W sobotę około godziny 6.39 wyjechał 
pluton Straży pożarnej z Krakowa do Proko- 
cimia, gdzie wyhuchł pożar w pobliżu szkoły. 
Ofiarą/ płemieni padły dwa domy Augustyna 
Szydłaka i Antoniego Korzeniowskiego. Stra- 
hy duże. Oprócz plutonu Straży krakowskiej 
pracował również przy gaszeniu pożaru pluton 
Straży  podgórskiej.  Bliższych szczegółów 
brak. 


Lnaki na szlakach wysskagórskich. 


Komisja dla robót górskich Tow. Tatrzań- 
ekiego, pozostająca pod przewodnictwem prof. 
Goetla, przeprowadziła gruntowną  oaprawę 
Orlej Perci na wysoko-górskim jej szlaku, łą- 
czącym główniejsze szczyty Tatr polskich od 
Świniey aż po przełęcz Krzyżną, mocowano 
ogółem około 150 metrów nowej liny stalowej. 
Równocześnie przeprowadzono za pomocą 
dwóch drużyn, w których pracowali akademi- 
cy krakowsey, całkowite odnowienie znaków 
ma wszystkich ścieżkach od doliny Morskiego 
Öka aż po dolinę Chochołowską i do granicy 
polsko-czechosłowackiej, na. przestrzeni około 
90 km. 


NAD TATRAMI ZACHMURZENIE I SKŁON. 
NOŚĆ DO BURZ. 


Komunikat Polskiego Związku Turystyczne 
go o stanie pogody w Zakopanem: Stan obecny: 
pogodnie, bardzo ciepło, 25%, na Hali Gąsieni. 
cowej 17°, w Morskim Oku 19%. Prognoza na 
Jutro: wzrost zachmurzenia, w godzinach połu. 
dniowych skłonności do burz, wiatry słabe po- 
łudniowe. 


|||" a e Leea e 


ODEZWA 


do Przewieleknego Duchowieństwa! 


Związek handlowo-przemysłowy Katolic- 
kich Krawców, w Krakowie, ul. Florjańska 
L. 7. istniejący od roku 1800. -— po zupełnej 
reorganizacji przystępuje do rozszerzenia 
swej działalności w kierunku zaopatrywania 
Przewielebnego Duchowieństwa w następu- 
jące artykuły: Sutanny. sutannety, czamar- 
ki, surduty, futra miastowe i podróżne, bun- 
dy. zarzntki, peleryny i t. p.. które wyko- 
nuje pierwszorzędnemi siłami fachowemi. 

Posiada zawsze na składzie i poleca 
wszelkiego rodzaju sukna dla Przewielebne- 
go Duchowieństwa tak świeckiego, jako też 
i zakonnego, pouszewki, płótna, gotową bie- 
liznę, birety, pechtoraliki, obuwie, kapelu- 
sze, parasole, kołdry, koce, kilimy it p. 
artykuły. 

Nadto Związek pośredniczy hezintere- 
sownie w dostarczaniu innych artykułów. 
których na składzie nie posiada lub też po- 
leca czysto katolickie firmy, w których te 
otrzymać można. + r 

Związek posiada na składzie: gotowe 
ubrania męskie od najtańszych do najwy- 
kwintniejszych po cenach bardzo niskich. 

W zrozumieniu, że wobec przewag! obce- 
go a często wrogiego katolicyzmowi kapita- 
łu, tak Przewielebne Duchowieństwo, jako 
też P. T. Publiczność świecka, poprą usilo- 
wanie Związku przez zaopatrywanie SIĘ 
w powyższe artykuły. jako też przystąpienie 
na członków z udziałami. Związek udziela 
kredytów w ratach. 


Za Radę Nadzorczą: 
Ks. Prepozyt J. Masny, prezes 
Ks. L. Kasprzyk,, wiceprezes 
Za Dyrekcję: 
W. Pietruszka W. Kopytkiewicz. 


Ministrowie na dożynkach. 


Warszawa 24/8. (Telef. wi). Tegoroczny 
wakacyjny sezon polityczny zakończy się do- 
żynkami w Spale, na które wyjechali prawie 
wszyscy ministrowie z premjerem Bartlem, oraz 
zaproszeni dyplomaci, a również wielu korespon 


ściągających ze wszystkich stron Rzplitej na 
uroczystości w Spale. Najbliższa posiedzenie 
ckonomicznego komitetu rady ministrów odbę- 
dzie się we wtorek po południu. Rada mini- 
strów zhierze się prawdopodobnie w piątek. Sze 


dentów zagranicznych. Przypuszczalnie w do- |fostwo gabinetu prezesa rady ministrów będzie 
żynkach weżmie udział około 30.0600 ludzi. |objąte prawdopodobnie przez p. Jerzego Stę- 
W Warszawie widuć barwne grupy włościan, | "skiego. 


Waloryzacja czynszów wciąż aktualna, 


Mimo zeprzeczeń p. Czechowicza m- ministerstwo robót publicznych przeprowadzą już obii- 
czenia, 

Warszawa 24,8. (Telef. wł). Ministerstwo 
skar u zaprzeczyło przed paru dniami donis- 
sieniom o opracowywaniu projekfu waloryzacji |przez waleryzację chciałohy ożywić ruch budo 
czynszów mieszkaniowych, ale równocześnie |wlany. W tem ministerstwie czynione są pedo- 
skądinąd dano do zrozumienia, że oświadczenie |kno odpowiednie obliczenia. 
ministerstwa, skarku nie wykluza wałsryzacji, 


Zwycięstwo miast w procesie z rządem 


rzecz związków komunalnych. 
Obecnie w myśl ustawy z 11 sierpnia 1928, 


kemortego, gdyż puńkt ciężkości w tej sprawia 
leży w ministerstwie robót publicznych, które 


Warszawa (AW). Zatarg miast z minister 
stwem skarbu na. temat podziału podatku, 
który ministerstwo skarbu okólnikiem z 30 |gminy miejskie mają prawo do 30% a gmina 
stycznia 26 roku zmieniło do połowy na rzecz |stołecznego miasta Warszawy do 40% udziału 
miast, znalazł rozstrzygnięcie w najwyższym iwe wpływach państwowych z podatku docho- 
trybunale administracyjnym, który wydał wy. | dowego, wyrok daje możność Związkom komu. 
rok uchylający ostatni okólnik ministerstwa |nalnym do uzyskania zaleglych należności ze 
skarbu, przewidujący 85% ze sum z tytułu po- skarbu państwa. 
datku dochodowego na rzecz skarbu a 15% na 


Katastrofa koleji podziemnej w Nowym Jorku, 


17 OSÓB ZABITYCH, 150 RANNYCH. 


Nowy Jerk, 25 8. (PAT.) Ustalono ostate- w Times Square. 5 wagónów przejechało już 
cznie że w katastrofie, jaka wydarzyła się | zwrotnicę i przeszło na inny tor. gdy nagle 
w kolei podziemnej w pobliżu dworca Times | zwrotnica zmieniła pozycję. 6-ty i 7-my wagon 
Square zginęło 17 osób, 150 zaś odniosło rany. | oparty się o ścianę tunelu, a estatni uległ po- 
Katastrofa ta była jedną z największych, jakie |ważnemu uszkodzeniu. Wśród zgromadzonego 
pamiętają w Nowym Jorku. Na platformie po- |ma dworeu tłumu powstała nieopisana panika. 


ciągu. przepełnionego po brzegi jechało 1000 
pracowników biurowych, powracających do 
domów. Pociąg, złożony z 9 wagonów, prze- 
pełnionych pasażerami opuszczał dworzec 


| Wszyscy walczyli zawzięcie między sobą. 
[aaa dostać się do wyjścia. a ponad wrzawą 


walki górowały jęki rannych i komających. 


Unię celną Austrji z Niemcami 


przyjmuje delegacja austrjacka na kongresie 
Unji międzyparlamentarnej, 


Wiedeń 25.8 (PAT). Dzienniki berlińskie do. 
noszą z Berlina: Na plenarnem posiedzeniu mię 
dzynarodowej unji p» lamentarnej wygłosił 
prezes grupy austrjackiej ks. prałat Drerel prze 
mówienie, w którem domagał się włączenia 
obszaru gospodarczego a to na drodze imji cel. 
nej między Austrją a Niemcami. Mocarstwa po. 
winny pozwolić Austrji i Niemcom na zawarcie 
traktatu handlowego, który obowiązywałby tyl- 
ko te dwa państwa, przyczem musiałaby od. 
paść klauzula największego uprzywilejowania 
na rzecz państw trzecich. 

! „Neues Wiener Journal“ donosi, że delegacja 
austrjackiego związku chłopskiego odbyła sze. 
reg konferencyj z miarodajnemi osobistościami 
niemieckiemi, przyczem Żaliła się, że rokowania 
handlowe niemiecko-austrjackie przewlekają się. 
Te strony niemieckiej odpowiedziano, że zasada 
największego uprzywilejowania utrudnia Niem. 
com czynienie koncesyj na rzecz Austrji, gdyż 
koncesje te przypadłyby w takim razie w udzia- 
le także i innym państwom. Ze strony niemiec- 
kiej zapewniono dalej delegację austrjacką, że 
wznowienie przerwanych rokowań handlowych 
austriacko_niemieckich nastąpi po ferjach le. 


tnich. 
———00 


Jugosławia likwiduże konflikt z Włochami 


Rzym 25/8. (PAT) Agencja Stefani ogłasza 
odpowiedź na dwie noty poselstwa włoskiego 
w Belgradzie w sprawie zajść w Spalatto i Se- 
benieo. Odpowiedź zaznacza, że na podstawie 
wyników przeprowadzonego śledztwa, oraz 
w celu przeszkodzenia za wszelką cenę podo- 
bnym zajściom i utrzymania z królestwem wło= 
kiem stosunków jak najlepszej przyjaźni, mini- 
sterstwo spraw zagranicznych w chęci zadość- 
uczynienia © żądaniom, sformułowanym w no- 
tach włoskich, czuje się w obowiązku oświad- 
czyć ca następuje: 

1) Zarządzono, by radca Radomir w ebarak- 


terze przedstawiciela władz lokalnych w Spa- 
latto i prowihcji, złożył formalne przeprosze- 
nie konsula i wicekonsula Włoch w Spalatto « 
Sebenico. 

Wydano zarządzenie, by wszyscy winni 
zajść zostali ukarani. Naogół zostało to już do- 
konane. 

3) Rząd jugosłowiański wyraża gotowość 
wynagrodzenia szkód, wyrządzonych na parow 
ieach włoskich, oraz oświadcza, ża osoby odpo- 
wiedzialne za utrzymanie porządku i bezpiaczeń 
stwa publicznego pociągnięte będą przed wła- 
ściwe sądy. 4 

Jak oświadcza agencja Stefani, rząd włoski 
przyjął odpowiedź rządu  jugosłowiańskiego 
z zadowoleniem, uważając incydent za złikwi- 
dowany. ; 


Awantura o nowy pancernik niemiecki, 
Komuniści uciekają się do plebiscytu. 


Berlin 25/8. PAT. Centralny komitet 
partjj komunistycznej ogłasza dzisiaj, żę we 
środę złoży olicjalnie wniosek o poddanie pod 
plebiscyt ustawy zakazującej budowy wielkich 
pancerników. Wszystkie organizacje komuni- 
styczne mają do środy przeprowadzić zbiera- 
mie podpisów pod tym wnioskiem. 


Lot francuski przez Atlantyk 
w przygotowaniu. 


Paryż. 25 8. (PAT.) Dziś o godz. 6.09 miał 
z lotniska w Le Bourget podjąć próbę przelotu 
ponad Atlantykiam samolot „France“. Start 
był bardzo trudmy tak, że na końcu lotniska 
pilot musiał opróżnić częściowo rezerwoary, 
ażeby wreszcie móc wznieść się w powietrze. 
Pilot zręcznie umiknął zderzenia z drzewami 
i kablami elektryczneim. poczem po kilku mi- 
nutowem krążeniu nad lotniskiem wylądował 
o godz. 6.21. t Do 

— v n 

Warszawa 24/8. (Tel. wł.) Dyrektor depar- 

tamentu w ministerstwie opieki społecznej inż. 


Drecki wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 


- mł 


4 


klewatory stają się 
rzeczywistością, 


Warszawa 24,8. (Tel. wl). Budowa elewa- 
torów wsżępuje w fazę realizacji Wykończona 
budowę elewatora warszawskiego, którego po- 
jemność wynosi około 12.000 ton zboża, W Lue 
hlinie będzie zbudowany elewator a pojemnoścź 
20.000 ton, w Bydgoszczy o pojemności 10 
tysięcy ton. 


Obrady kolejowe nad zmianą 


rozkładu jazdy. 

Warszawa 24,8. (Tel. wł.). W dniu 27 À 
m, odbędzie się w ministerstwie komunikacjł 
Konferencja przedstawicieli wszystkich dyrek- 
cyj kolejowych, na której zostaną uchwalone 
wnioski na tegoroczną europejską konferencję 
w prawie rozkładu pociągów międzynarodo. 
mych w całej Europie. Konferencja międzyna- 
Todowa odbędzie się w Wiedniu w drugiej po- 
łowie października. Jednocześnie na warszaw- 
skiej konferencji przedstawicieli dyrekcyj kole, 


|Jowych będzie zadecydowana sprawa zmiany 


rozkładu pociągów w sezonie zimowym, 


Łodzianie wciąż protestują 
i nie płacą swoich zobowiązań, 

Qstatnie miesiąca pod względem ilości za- 
protestowanych w Łodzi weksli, są rekordo+ 
wymi pod każdym względem. 

W lipcu zaprotestowano 25.000 weksli na 
sumę blisko 4 miljonów, podczas gdy w czerw- 
cu liczba zaprotestowanych weksli nie przekro- 
czyła 23 tys. 

Jedynie w październiku roku 1925, gdy 
przesilenie gospodarcze  Osiągręło najwyższe 
napięcie, ilość protestowanych weksli docho. 
dziła do 26 tys, przyczem warto zaznaczyć, 
że sierpień pod względem ilości niewykupio- 
nych w terminie weksli, będzie jeszcze bar- 
dziej smutnie się przedstawiał. 


Dlaczego nie sprowadzone zwłok 
nor. Szałasa ? 


, Warszawa 258. (PAT). Wobec pojawienia 
SIę w prasie stołecznej nieścisłych informacyj 
co do przewiezienia zwłok śp. por. Szałasa 
z urzędowego źródła dowiadujemy się, co nastę- 
puje: Natychmiast po otrzymaniu wiadomości 
o Śmierci śp. por. Szałasa miarodajne czynniki 
zajęły się sprawą sprowadzenia zwłok tragi. 
cznie zmarłego. Jak się okazało jednak, ze 
względu na wysoką temperaturę, jaka wówczas 
panowała w Bagdadzie, śp. por. Szałas musiał 
być pochowany już w dniu wypadku bez uprze- 
dniego porozumienia się z władzami polskimi, 
Tem samem sprawa natychmiastowego przewie 
zienia zwłok stała się niemożliwą do przepro. 
wądzenia. Trudności komunikacyjne pomiędzy 
Bagdadem a najbliższym portem, jak również 
przepisy policyjno.sanitarne obowiązujące wła- 
dze miejscowe i państwa tranzytowe, wpłynęły 
na opóźnienie załatwienia sprawy przewiezienia 
zwłok śp. por. Szałasa, 


„ Kradną zboże na pniu. 


Warszawa (AW). W okolicy wsi Spasy w po 
wiecie Kamionkowskim posterunkowy przecho. 
dząc w nocy polami oddalonymi od wsi zauwa- 
żył dwu ludzi, którzy usiłowali kosić pszenicę 
na pniu. Jeden z nich kosił, a drugi młócił sko. 
szone zboże na zaimprowizowanym klepisku. 
Zaintrygowany tym posterunkowy zbliżył się do 
nich, ci oddali do niego szereg strzałów, na 
które posterunkowy odpowiedział ze swej stro. 
ny jednak bezskutecznie. Złodzieje nocni zbiegli, 
Śledztwo w toku. 

ROMANS NIELETNICH ZAKOŃCZONY 7 

SAMOBÓJSTWEM, 

Warszawa (AW) W Jabłonnej Legjonowej 
pod Warszawą znaleziono dziś rano 18 letniego 
Hipolita Kodziankę ucznia szkoły bandlowej 
w Warszawie leżącego bez życia w krzakach 
z raną przestrzałową w skroni. Śledztwo wyka. 
zało, że mlodzieniec popełnił samobójstwo *. po- 
wodu zawodu miłosnego, Wczoraj wyznał 16. 
letniej  Halinie  Kucharskiej mieszkającej 
z ciotką w Jabłonnej miłość, co dziewczyna 
przyjeła obojętnie. Kodzianko wyjął flobert 1 
usiłował pozbawić się życia, przyczem przy Sza. 
motaniu się zranił dziewczynę lekko w rękę. 
Po rozstaniu się Kucharska pozbawiła się ży» 
cia. 

W POSZUKIWANIU KONTAKTU NAUKOWE- 
GO Z LITWĄ. 

Wilno 25.8. (PAT). Prof. niwersytetu wilefi. 
skiego p. St. Gładyczko uzyskał od włada li- 
tewskich wizę na wjazd do Litwy, dokąd udas 
je się celem nawiązania kontaktu z tamtejszemł 
sterami naukowemi. z 


w = £ s ULUS NARUDU" z dnia Z6-go slerpnýa 1928. È Nr. 234. 


Tamen CHAE SŁOPIANY Tanien. 
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Saółczielnia rolnicza handlowa 


p, g 
leg ROSE Kraków, ulica Reformacka L. 3. 


II1 Katechizm Większy po zł. 2.40 


| 
uma noma 4 |. w draw, Moa Mitina 


ul. Kamienna L. |, — tudzież w Niepołomicach i Krzeszowicach. 


Il. Katechizm Mały (wyd. V). po 1.40 
IL. Wyciąg Katachizmowy po —.BI 


Historja kościoła (skrót dla sem. 
nauczycielskich po = 
Krótka Hisi. Kaśc. dla 7-mej kl. 
powsz. wydanie I-sze po —.80 
wydanie Il-gie po 1.20 
Dobry Pasisrz, modlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po 1.50, 2, 3, 4. — 
Bobry Pasterz, modlitewnik dla 
małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3.— 


odbędą się 


w dniach *%0'. 34 sierpnia 


międ'v godziną 10-ią a 12-tą 


Kazimierz Zajączkowski | 7 aA rur T i 
Kraków, Plac Marjacki 8 Ji (l | | | WII | 643 
poleca się fe ak ks Duchowieństwu Ó EM" UMRZE A S 


pot Duchowny po — 20 
T. Pubilczności = f atəchezy Biblijne po — 
hurtowny i Wea aS p bd W KRAKOWIE Zarejestrowana przez Kuratorjum Okręgu $$ Psychologja wychowawcza po 4.50 
treś ligi = omunijńa „3 . a f . ZZ 
książki ORT as ferutrony, BRANA |" AAE 1928 r. Szkolnego Krakowskiego 
ki i tki ice 1 y > 
figury, te a y t i pamią Gd OF RSA , zkoty rzemysłowej na reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927. A 
mieszkanie, z całem utrzymaniem. zatwierdzonym przez Ministerstwo 
Zgłoszenia do Zarządu iW. R.i O.P nz 
INSTRUMENTA Zakładu św. Jadwigi 


„|Kursa Maturyczne i Dokształcającejj ZAKŁAD POGRZEBOWY 


ARTU pdb p. A ET E fa M | T fi $ : 
J. A. NIKIEL MIDD przyjmują wpisyj Kraków, ulic Mikołajska L. 14. | 


Kraków, Szawska 2. legarki precyzyjne na nowy rok szkolny 1928/29. || Rok założsnia 1892 Te'afon 40-47. 


I kla- r, zegary i budziki, oraz r ` É f 
A a o a 16- pszezelny czysty pracownię wszelkich re- 1) Kurs małuryczmy półroczny, 1-roczny obecnie pod nowem kierownictwem 


s bez domieszki, pod gwa- | peracyj i antyków poleca |i 2-letni wszystkich typów gimn. h _B 
społów orkiestralnych, rancją z własnej najwię- urządza pogrzeby od najskromniajszych do naj- f 


doto | zmyczkowe araz alba 
zapasuwa do tychże. — Stara 
Instrumanta naprawia, zestraja 


Muzem wlrakowie, Arupniczajł | 


udziela b ezpłatnie. 2) Murs miższej szkoły średniej w za- wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych [i 
y PAM ALI W dJ. Płonka dyplom, kresie -ch klas d ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza Ę 
POON Onar rnr 20 kg. 60 Zł. wysyła za Zegarmistrz genewski 5) Kurs seminarjum nauczycielskiego. kę o i A 8 h wzy E fi 
ani ,towem | Krak 2| Ð Kurs szkoły handlowej jednoroczny |] We S3. rumien i wieńców sztucznych $ 
N INSTYTUT NAUKOWY „MATURA“ A| Eugeniusz BILINSKI |ant E |i rzeczy O | r woj sok 
ZE ZNA rA ‘i k 
żeni Żor 45 W =5Z== G Analogiczne kursy pisemne wszel- ; 
Rok założenia 1917. w Zbarażu. kich typów gimn. Uczestnicy kursów tych u 
(aprobowany przez Władze Szkolne). z i: p D A | Otrzymują eo miesiąc, oprócz całkowitego mater- 
cesz otrzyma TIE i ~ 
ei Że 21 I wawy waka: C posadę? Muis w || STALE WAZNE: || Bamon tematy z scela głównych przed. ori NIEMIŁĄ'wOŃ 
WPISY NA ROK SZKOLNY 1928/89. ŚJ | oso aencyine © prof || Za 100—1009 dobrych || miotów do opracowania. RĄK NOGiPACH © 
|. Kurs gimnazjalny klasy 4, 6, głównia dla woj- || Sekułowicza, Warszawa, krajowych znaczków Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylka naj- 
h, Urzędników. I. Kurs matury gimn íl Żórawia 42. Kursa wyu-|| Pocztowych przesyłam na O USUWA 2MANY; NIĘŻĄSTĄPIONY 
pinch I półroc my (dia reprot.) m. Mature 9 | ozajaśdistowade vous: | równej wartości inne, |! wykitniejszo siły fachawa krakawskich zakładów środ- E Aio awie ; 
Jednoraczny ! półroczny pr yf | czaią wości ku- |] 7 całego świata, owent. | nich ed 6-6 gsdzin dziannie 
Sem, naucz. — IV. Jgzyki obca (ang., niam , franc. ) tecji, rachunkowości ku | znaki i si pa] ko th 
pod kler. sił zegranicznych. pieckiej, koraspondencji pi waż 3 Wszelkie palrzabca podręczniki do dyspozycji SUBUR E 
Nauka mim zbiorowa w Krakowie od wrześsia Yj| handlowej, _ stenografji, e YE de) uczniów (nie.) „| 
craz kursa koreapondencyjne w powyższym z3- nauki bandlu. prawa, ka: N. EXP D Si 
AE WRÓT a la wojskowych i urzędników państwowych Fa Fauves lmp r tt 
krasie od każdego czasu. — Wajiepsze siły A ligrafji, pisania na maszy* < <A lob: 
RZEC opiaty najniższa. Mnóstwo podzią- nach,  towaroznawstwa, WÜRZBURG (BAWARIA). || opust 2be/. |. 0 ÓW Girtznw 
kowań za egzamina. Informacje i prospekta bezpłatnie. yi | angielskiego, francuskiego, Wszelkich informacyj udziela się uzna Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie ©, | 
Na odpowiedź znaczki. — UWAGA: Wypożycza niemieckiego, pisowni, 
się komplety skryptów raprobowanym dla powtórk”. (ortografji). Po ukończe- 


niu świadectwo. hadaii 


E N N N N NE ZE A prospektów. 


Istnieje Przeszłó 100 lat! = 
` Odznaozona 1$-tu premjami, 2-ria nagrodami państwowymi, 9-ma złotym! modalami. 
>. GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
I Ziety medel! Ministerstwa Przem stu i Handlu Częstochowa 1926. 


ODLEWNIA 


DZWONÓW 


| stanisław RAD sawówska a. 


uandel art. religijnych — Galamterii It. p. 


dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty. 
OBRAZY do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie. 


FIGURY św. z drzewa i masy. 
fi FEBETRONY i Krzyże. 
ta 


Oferty na żądanie. 


bn StiWati 


w Białej Małopolska 


Polaca dzwony w dowolnych 
wialkościach i tonach o nie- 
doścignionsj jakości mater- 
jatu, czystości głosu tak za- 
społów jak i pojedyñczych 
A dzwonów. 
odlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nowe dzwsny pod 
gwarancją czystej harmanji 
da już istniejących. 
Przelewa pęknięta, przemon- 
` towujo stare systemy na nowe. 


Warunki spłaty dogodna! 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K, Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józeł Warcnałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R, „Ferka, 
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NA RATYTŃ 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania. Raglany, Palta, JI 
Smokingi, Bielizna i Obuwie męskie |Ll| 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Spółka właść. HAKUSZ i JAROSZ 
Krakow Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329. 


Ceny najniższe! 


